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P .  s n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę .  V Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji Za ogłuszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ad wiersza druku lu b  jego raiej-
prz? u lic y  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St Petersburgu «  i j  • • • u • • u * j ,

, . a • c d XT , - «  , • _ reiersourgu, D  / A l /  H W I T M A Q T V  8Ca> ZA <jwa razy> dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście k o p ie jek  i t . d. —
w księgarni A. P. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie I lv / lY  * * W  U l M A o  I I .

w księgarni J. S. Solowiewa. ’ Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

**** «»u«ŁW;3ra7CTvs.7tn

Kaieutiars prawmńav«j.

W niedzielę, 80 listopad* (12 grudnia). św. Andreja ap. 
W poniedziałek, 1 (1 8 )  grudnia — św. Nauma pr.
W wtorek, 2 (1 4 )  grudnia, — św. Awwakuma pr.

W YCHODZI CO DZIENNIE, PKÓGZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T EC ZN Y C H .

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 1 rano.
„ zachodzi o godzinie S minut 4 5 wieczór.

Wysokość wody ua rzece Wiśle pod W arszawą.
Stóp 4 cali 1

Kalendarz rzym sko-ka to lick i

W niedzielę, 3 0 listopada (12  grudnia), — św. Synezjusza. 
W  poniedziałek, 1 (1 3 ) grudnia, —  św. Łucji panny męcz. 
W  wtorek, 2 (1 4 ) grudnia, —  św. Spirydjona.

* N a obiedzie galowym w pałacu Z im ow ym , 26 li 
stopada (8 grudnia), z powodu obchodu święta orderu 
Św. Je rzego  zwycięzcy, miano były  następujące mowy:

Mowa Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana.
Piję za zdrowie Moich przyjaciół i sprzymie

rzeńców, Cesarza Wilhelma, jako kawalera orderu 
św. Jerzego 1-ej klasy, którego krzyż 4-ej klasy 
zdobi jego piersi od 1814 roku, i Cesarza Francisz
ka-Józefa, którego także z dumą. liczymy w liczbie 
kawalerów naszego Grderu wojskowego przeszło 
26 lat. Szczęśliwy jestem, że mogę zapewnić przy 
tej sposobności, iż serdeczne przymierze pomiędzy 
trzema naszemi państwami i trzema naszemi arm ja 
mi, założon; przez naszych najdostojniejszych po
przedników na obronę jednej i tej samej sprawy 
istnieje nietykalne w obecnej chwili, nie mając in 
nego celu, jak zachowanie spokojności i pokoju w 
Europie. Zupełną mam nadzieję, że z pomocą 
Boską, nasze usiłowania osiągną pokojowy cel, 
który mamy na widoku, którego pragnie cała Eu
ropa i którego potrzebują wszystkie państwa. Niech 
Fan Bóg zachowa Ich Cesarskie Mości, na szczęście 
ich narodów.

_  ,  t ^  v
now a Arcyksięcia Alberta:.

Pozwól mi, N a jja ę tę ś^ y  Panie, podziękować 
V\ aszej G eę^e^ttj Mości, za przychylne słowa w y
rzeczone przez Was, podziękować w imieniu dwóch

P R Z M L P  LITER ICH.
„Hobuh óapuunia" („Panna nowoczesna”), powieść Awerkjowa. —

„X ojepa nł> TaMÓOBl: bi, 1830 r.” („Cholera w Tambowie 
w 1830 r.”), Jakunina.

Co chciał wyrazić p. A w erk jew  w swojej, w ydanej 
niedaw no powieści, pod tytułem  „Panna nowoczesna4* 
(„HoBan óapuinHa”), pozostaje d la  czytelników zagadką 
nierozwiązaną. W  powieści tej, wszystko jest poplą
tane i niepojęte; osoby działające, są to jak ieś m aneki
ny, poruszające się wśród wypadków w ytw orzonych 
w iinaginacji autora i tak n ienaturalnych, że po p rze
czytaniu tego utw oru, przychodzim y do przekonania 
o braku w autorze talentu i zm ysłu spostrzegaw czego. 
Zdaje się nam , że p. A w erkjew  podjął się zadania 
niew dzięcznego. M ożnaby sądzić, że ma on na celu 
odegranie roli surow ego m oralisty, c l łuszczącego ostro 
tegoczesne obyczaje i niesforność; lecz zapom niał on 
n iestety, że w ytykający błędy obce, jeżeli nie choe, 
ażeby u tw ór jego  był paszkwilem, powinien przede- 
wszystkiem wyśmiewać wady właściwe całem u sp o łe 
czeństw u, nie zaś odrębnym  osobistościom; powinien 
zastanaw iać się nad zjawiskam i ogóinemi, nie zaś nad 
faktam i wyjątkowem i, k tóre nie charak teryzują  b y n a j
mniej danej epoki. K ółko osób w ystępujących w po 
wieści p. A w erkjew  a, nie daje nam najm niejszego wy
obrażenia o tegoozesnein społeczeństw ie petersburg- 
skiem . Z równo sami bohaterow ie tej powieści, jak  
• ■* • ioe ich okoliczności, są ze wszech m iar wy
jątkow e i należą do sfery fantazji autora, nie zaś do 
świata rzeczywistego. W  osobie W iary  Pawłównoj 
K łopinow ej, p. A w erkjew  chciał nam dać poznać niewia
stę w kołku  fam ilijnem , żonę i m atkę, w osobie zaś jej 
siostry , Praskow ji Paw łów nej, głów nej bohaterki p o 
wieści nowy kierunek  m łodego pokolenia kobiet, rzu- 
cająoych się z początku w wir życia, lecz następnie, 
doznawszy tam zawodu, przychodzących do przekona
nia, że żyć nic warto i że najlepiej je s t odebrać so
bie życie wystrzałem  z rew olw eru. Sinutuem  byłoby, 
ażeby dwa takie potw ory m oralne m iały uchodzić za 
typy kobiet ruskich. N a kierunek jak im  odznacza się 
bohaterka głów na powieści, natrafia się w rzeczyw isto
ści tak  rzadko i w ogóle w szelkie okoliczności w tym 
utw orze są tak wypadkow e, że niesłusznem  byłoby u- 
patryw ać w tym k ierunku  zle m oralne, zgubne dla 
naszych czasów, jak  to chce mieć p. A w erkjew , jest 
to bowiem ty lko fak t w y ją tk o w y , zjawisko odo-

Monarchów, Waszych Najjaśniejszych Sprzymie
rzeńców, którzy całkowicie i głęboko podzielają 
uczucia wyrażone przez Waszą Cesarską Mość, a 
także powinszować Wam, jako kawalerowi orderu 
Marji Teresy, w imieniu arinji austrjackiej, tak  
dumnej z tego; że 37 la t liczy W aszą Cesarską 
Mość w swych szeregach. S

Zaszczyć mnie, Wasza Cesarska Mość, pozwole
niem wyrażenia Wam przez moje usta, w imieniu 
wszystkich obecnych i nieobecnych kawalerów Wa
szego orderu wojskowego św. Jerzego, ich pełne 
uszanowania powinszowania, z powodu dwudziesto
pięcioletniej rocznicy wstąpienia Waszej Cesarskiej 
Mości do liczby kawalerów tego pełnego sławy or- 
deru, zasłużonego świetnym czynem wojennym,
(  Łącząc się w życzeniach i powszechnych mo

dłach o zachowanie drogiego życia Waszej Cesar
skiej Mości, wszyscy gorąco pragniemy, żebyście 
po upływie drugiej ćwierci wieku mogli obchodzić 
to piękne święto, pod takiemi samemi, jak  obecnie,
szczęśliwemi przepowiedniami. __— „   

^7.a zdrowie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejsze
go Pana, Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani, 

dflfetjdostojniejszej Rodziny Cesarskiej! Walecznej 
arm ji ruskiej!

JflfT *

Mwar-Jege-Cfig ârskief-flfośei Najjaśniejszego
Za zdrowie jego cesarskiej wysokości Arcyksię- 

cia A lberta i jego królewskiej wysokości Księcia

Karola Pruskiego, których mamy szczęście widzieć 
pomiędzy Nami —  i wszystkich kawalerów orderu 
św. Jerzego Naszych trzech walecznych armij.

i/ t U r i i r t .  ^  ( f t i ą U C  ■»

m nlzie wojskowej tegoż dn ia ,
-naatęfwjące nslo-wa. 

szczególnem uczuciem radości winszuję dziś 
wszystkim kawalerom naszego sławnego orderu 
wojskowego, przypominając, że 25 la t temu, po 
raz pierwszy w tym  dniu zaszczycony zostałem 
honorem, z łaski zmarłego Cesarza, Mego Rodzica, 
obchodzenia tego dnia z obecnymi natenczas ka
walerami orderu św. Jerzego. Wielu z nich już 
nie żyje, ale pamięć o ich zasługach żywa jest w 
Mcm sercu i szczęśliwy jestem, że mogę podzięko
wać wam, panowie, za waszą dzielną służbę. Niech 
Bóg zachowa was jeszcze na liczne lata!**.

sobnione. N iesłusznie p . A w erkjew  nazywa osoby, 
w rodzaju głów nej heroiny jeg o  powieści, „pannam i 
nowoczesneini,” t. j .  tegoczesnem i. T akie charak tery  
zwichnięte bywały, nie często w praw dzie, za daw nj  ch 
także czasów, i nie należy upatryw ać w nich jakiegoś 
zjawiska ogólnego, właściwego jednem u okresow i cza
su, jednem u społeczeństwu. Przytoczenie krótkiej t re 
ści da nam należyte wyobrażenie o całej powieści.

Zycie rodzinne w P e te rsbu rgu  p. A w erkjew  chce 
przedstawić w osobach m ałżonków K łopin , z których 
mąż jest po prostu niedołęgą, do tego zaś szkodliwym 
i zepsutym  m oralnie, lecz mającym siebie za człowie
ka postępowego, pomimo przekonań przew rotnych. 
Zona zaś, jakkolw iek  posiada nieco rozsądku, stoi pod 
względem m oralnym  niżej jeszcze od swego m ałżonka. 
Za czasów swej młodości, W iara  Paw łów na K łopinow a 
zastósowała się należycie do zasady, że żyć pełnem 
życiem można raz jed en  tylko. D oznawszy wszelkich 
przyjem ności, jak ie  ty lko  są przystępne dla młodej 
kobiety, przyszła ona nareszcie do przekonania, że nie 
źle byłoby zapewnić sobie dalszy los, byle udało  się 
złapać kogo. Jakoż znajduje sobie towarzysza do
zgonnego. Stosunki pomiędzy mężem a żoną, ja k  je  
opisuje p. A w erkjew , są wielce dziwaczne: nie prze
szkadzają oni sobie w niozem i nie troszczą się woale 
o siebie wzajemnie: są to  ja k  gdyby całkiem  obcy so
bie ludzie. Jeże li zachodzi pomiędzy nimi ja k i in te 
res wspólny, zależy on jedyn ie  na zdobyoiu środków  

Mających możność żyć wesoło i przyzwoicie, w takiem  
naturalnie znaczeniu, w jakiem  oni to pojmują. S to
sunek taki p. A w erkjew  nazywa petersburgskim . P o 
zostawiamy innym  ocenić, o ile je s t to prawdą. N ieu
stanne podróże i m arnow anie pieniędzy, nadszarpały 
nieco fortunę szanownych m ałżonków, żona zaś, po
mimo niepierwszej młodości, nie chce przestać być 
„m iłą dam ą.” D la dokładniejszego w ykazania stosun
ku pomiędzy mężem i żoną, przytaczam y ustęp ze 
sceny, po niepow odzeniu doznanem  co do dostania 
pieniędzy.

Mąż przew rócił kilka krzeseł i po targał portjerę, 
zanim dobiegł do buduaru swojej żony.

— W yobraź sobie— krzyknął ou w biegając — j e ź 
dziłem trzy  razy do tej djabelskiej kobiety: nie ma,
nie ma i nie mai N ie ty lko  pieniędzy, lecz i je j sa
mej nie ma w domu!

— B yła tu przed chwilą.
A  więc odrzekł uradow any małżonek — przy-

D Z I A Ł  G R Z Ę D O W Y .

Narażając własne życie na niebezpieczeństwo, szeregowiec 
sieradzkiej komendy miejscowej Bazyli WierszyiWly 3 0 lipca 
r. b., uratował tonącego w rzece Żeglinie w m. Sieradzu staro- 
zakonnego Judela  Marguliesa.

Najjaśniejszy Pan, po doprowadzeniu do wiadomości Jego 
Cesarskiej Mości o tym chwalebnym prstępku, Najmiłościwiej 
raczył udzielić szeregowcowi Bazylemu Wierszyninowi — m e - 
d a l  s r e b r n y ,  z n n p i s e m  „ u r a t o w a n i e  g i n ą -  
o y o h “ d o  n o s z e n i  a n a  p i e r s i a c h  n a  w s t ą ż c e  
o r d e r u  św.  W ł o d z  i m ie r z a, i oprócz togo pięć rubli.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 1 6 listopada r. b., a w a n s o w a n i  zo-

niosła wszystkie? P ięc tysięcy?
— P rzychodziła p rzep ro sić , że nie może dostać 

pieniędzy.
-— Ach! ja k a  podła!... L ecz cóż to ma znaczyć? — 

mówił dalej mąż, spoglądając ze złością na żonę: chyba 
że ty i monsieur le prince chcecie pozbyć się mnie? 
W takim  razie po co było zmuszać mnie szukać pie
niędzy.

— G łupiś!—odrzekła rozgniew ana żona.
G niew  był praw dziw y, nie udany, i mąż złagodniał 

pom im ow olnie.
— W  rzeczy samej, zdaje się — zaczął on, gdy

w teui przyszła mu błoga m yśl.—J a k i ze mnie g łupiec
— mówił dalej mąż.— Czyż warto było udaw ać się do 
starej szachrajki. A  od czegóż ułan ? M a on z pew no
ścią pieniądze i Ua nam , da z pewnością.

— Dla czego?— odrzekła żona ze zdziwieniem.
— Jak to , dla czego? bardzo jasno. K ocha się w

twojej siostrze, nie zechce przeto, ażeby jego , że tak 
rzekę, przyszły powinowaty siedział w kozie. Nie,
musi on, obowiązany je s t postarać się w tym  wzglę
dzie. T ak  jest, W iaro Paw łów no, nie śmiej się, jest to 
jego  obowiązkiem. B yłoby to bowiem, że tak  rzekę, 
hańbą dla rodziny.

—  Zastanów się nad tern, co mówisz ! zkądże po
winowactwo, nie wspom niał on dotąd wcale o chęci 
żenienia się. W  każdym  razie, nie myślę dla twojej 
przyjem ności kom prom itować siostrę.

— Siostrę, siostrę! Otóż macie, siostry nie można 
kom prom itować, mnie zaś, męża, kompromitujesz!

— Dość tegol przerw ała mu ostro żona.
A  więc, do djubła, dostań sam a pieniędzy.

— N ajpierw , tou podobny radzę ci zostawić dla.... 
dla twoich blondynek— odrzekła dam a z uniesieniem ; ^

powtóre, dostałam  już  raz, ja k  ci wiadomo, pie- i 
niędzy dla ciebie.

D ostałam , dostałam! D o d jabła, wiem bez cie- i 
b;e, żeś dostała. Lecz potrzebuję pieniędzy teraz, dzis, ! 
zaraz! Gzy każesz mi się utopić. Oto, przysięgam  na ! 
Boga i wszystkich świętych, że gdybym  był anglikiem , 
poprow adziłbym  cię, YY iaro Paw łów no, natychm iast na 
sprzedaż! Lecz u nas i praw o jak ieś inne. W szelakoż 
kupują u nas cudze żony za wielkie pieniądze, płacąc 
niekiedy po sto tysięcy naw et!

— Zapominasz sięl Boję się, żebyś nie zw arjo- 
wał—z pogardą odpow iedziała żona.

Zw arjuję, bądź spokojna, zw arjuję. W żółtym

s t a l i ,  z a  w y s ł u g ę  l a t ,  z s t a r s z e ń s t w e m :  z se
kretarzy kolegjaluych na r a d c ó w  h t y i o ’r o w y s h :  referSnt 
do czynności gospodarczych l 3 narwskiego pułku huzarów imie
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza Diibrowski — od i października 187 5 r.; berej- 
tor 13 włodzimierskiego pułku ułanów im ienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Tuhtujew 
— od 80 sierpnia 1875 r ;  z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i  rad
cowie stanu: pełniący obowiązki lekarzy dywizyjnych dywizij: 3-ej 
piechoty gwardji — Meleszko; grenadjerów: 2-ej— Antoniewicz i 
3 -e j— Watem; rzeczywiści radcowie stanu: piechoty: 4-ej— De- 
midenlco i iO-ej Alaliszkin— wszyscy pięciu na zajmowanych 
przez nich posadach.

Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, 2 2 listopada r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a w y -  
s ł u g ę  l a t  (ukazy Senatu Rządz, w dep. heroldji, z 1 7 wrze
śnia 1 875 r ): augustowski pocztmistrz powiatowy, obecnie po
mocnik suwałkskiego poc.-tmisti-za gubernjalnego, radca honoro
wy B a lastly — ua a s e s o r a  k o l e g j a l n e g o ,  od 14 li
pca; sekretarze kolegjalni na r a d c ó w  h o n o r o w y c h :  po
mocnik zarządzającego wydziałem pocztowym w gubernjach : L u
belskiej, Radomskiej i Siedleckiej Buszniew  —  od 1 4 czerwca 
i pomocnik radomskiego pocztmistrza gubernjalnego, K inl — 

i od 1 stycznia 1871 r.; kalwaryjski pocztmistrz D unin-Brze- 
ziński —  na r e g e s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o ,  od 31 
października 1871 r.; p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  mławski 
pocztmistrz nadgraniczny, niemający rangi Ehrenkranz —  na 
pocztmistrza powiatowego do Pułtuska.

K anclerz Państw a, książę G orozaków , po pow ro
cie do P etersbu rga , objął za Najwyższym zezwoleniem, 
zarząd M inisterstwem  Spraw  Zagranicznych.

* Departament Telegrafów. 1. O d Niższego Dom o
wa urządzona została linja telegraficzna do miasya Na- 
row czatu (w gubernji Penzeńskiej), gdzie o tw arta zo
sta ła  stacja telegraficzna, z przyjm ow aniem  depesz ko
respondencji wewnętrznej.

2. W  skutku silnego mrozu i obm arznięcia prze
wodów telegraficznych, uszkodzona została znaczna

domu jakoś przyzwoiciej siedzieć niż w więzieniu, po- 
malowanera także, jak  się zdaje, na żółto.

— Możesz jeszcze dowcipkować! Spodziewam  się, 
że uspokoisz się całkiem  za chwilę.

Do tej miłej pod wezystkiemi względami pary, los 
przynosi m łodą pannę, siostrę W iary Paw łów nej, he
roinę powieści p. A w erkjew a, Praskow ję Paw lów nę, 
reprezentantkę, ja k  chce mieć autor, m łodzieży peters* 
burgskiej. Zdaje się, że p. A w erkjew  m iał na celu 
przedstawić Praskow ję Pawłównę jak o  istotę dziwacz
ną, zagadkow ą, wyższą jakoby  od zw ykłych śm iertel- 
niczek, na podobieństwo bohaterek romansów O kta- 
wjusza F eu ille t; lecz zbytecznem jes t powiedzieć, że nie 
powiodło mu się to wcale. P raskow ja Paw łów na je s t 
sobie po prostu nihilistką jak  najpospolitszą, pełną idei 
wyuzdanych i nie budzącą najmniejszej sym patji. K u 
końcowi powieści heroina ta przychodzi do przekonania, 
że życie zawiodło ją  i że nie warto żyć; lecz któż te 
mu winien, jeżeli nie sama. Czyż ktokolw iek d a 
w ał je j zachętę do aw antury, w której jest głów ną 
osobą działającą? M iała ona świadomość tego , co ro
biła i żadne uczucie nieprzezwyciężone nie pociągało 
je j do starego, odrażającego D on-Juana. Lecz dla 
czego propozycja u łana, ażeby została jego  żoną, znie- 
wala ją  do zastrzelenia się—tego w żaden sposób zro
zumieć nie możemy. Z agadki tej nie zdołałby pra
wdopodobnie rozwiązać sam naw et autor powieści.

Pomimo iż powieść p. A w erkjew a nie posiada ż a 
dnych zalet, wszelakoż je j rozbiór ma znaczenie pod 
tym względem, że utw ór ten uw ydatnia dążność nie
których autorów do ostrego krytykow ania życia i oby
czajów tegoczesnych, przyozera zamiast ze sfery rze
czywistej, czerpią swoje pom ysły ze św iata urojonego. 
U tw ory podobne nie m ogą być szkodliwem i, albowiem 
nie pozostawiają żadnego po sobie wrażenia, nie są 
bowiem osnute nie ty lko na praw dzie, lecz naw et na 
zręcznej fikcji.

Przejdźm y oDecnie do innego utw oru lite ra tu ry  ru 
skiej z ostatnich czasów, mianowicio do p racy  p. J a 
kunina, zamieszczonej w zeszycie wzześniowym czaso
p ism a Wiestnik Europy. P raca  ta ma tytuł: „C holera w 
la m b o w ie  w 1830 ro k u 44. Je s t to proste ze wszech 
m iar, lecz wielce interesujące opowiadanie, dostarcza
jące czytelnikow i ciekaw ych wiadomości. N a początku 
swego opow iadania, p. Jak u n in  zastanaw iajsię nad 
kw estją buntów jak ie  m iewały miejsce w Rosji od 
pierw szych chw il je j istnienia aż do buntu tambow-'



część lin ii w śro d k o w ej, p o łu d n io w o -zach o d n ie j i po- przez dyrek tora  I gim nazjum  m ęzkiego —  A leksandrze B usz- * Celi* targow e bydła, zboża i innych artykułów  Ży- ofiary  na w ykup  uboższych spisow ych s ta rozakonnyoh
ł u d n i ó w e j  części R osji E u ro p e jsk ie j. W sze lk ie  ś ro d k i m akin. , WBOSCi W mieście Suwałkach od 12 (24) listopada do 19 od obow iązku  zaciągow ego . Z tego  ź ró d ła  zebrano
d la  p rzy w ró cen ia  czynności te leg ra fic zn y c h  zo s ta ły  listopada (1 grudnia) 1875 roku. Ceny przeciętne były  3 ,079 ru b . 20 kop ., w yd no zaś na n ab y c ie  św iadectw

t •  n o n o iff in n ia  1137. IcO- * 7   .1.. „Ki:.*.., rr in o - __ » , ^ ~   _ . . -przedsięw zięte; a le  w sk u tk u  po n aw ian ia  się u sz k o - ( * z  pow odu zb liża jącego  się te rm in u  p rek lu z y jn e -
d zeń , opóźn ian ie  w p rze sy łan iu  depesz  je st n ieu n i- g 0  sk ła d an ia  d ek la rac ij co do udzia łu  w w ystaw ie 
k n io n e . ■ m iędzynarodow ej 1876 ro k u  w F ilad e lf ji, W arszaw ski

—  Komitet Rękodzielniczy, W pow ołan iu  się n a  og ło szen ie
* D epartam ent Poczt. N a  N ik o ła jew sk ie j stacji po- z d n ia  4 (16) lis to p ad a  r. b. ( D ziennik W arszawski N r. 

cztow ej w  pow iecie Je n o ta je w sk im , w g u b e rn ji A s tra -  231) ma ho n o r u p raszać  osoby zam ierzające  p rze d s ta - 
chańsk ie j n a  tra k c ie  z Jen o ta jew u k a  do  C zarn eg o  J a r u ,  w ić sw oje w yroby  lub  p łody  n a  rzeczonej w ystaw ie, 
ustanow ione zostały  p rzy jm o w an ie  i w ydaw anie  w szel- ( ażeby posp ieszy ły  ze złożeniem  d ek la rac ij, k tó re  najpo- 
k ieg o  ro d za ju  k o resp o n d en cji. 1 in ie j do  d n ia  8 (2 0 ) g ru d n ia  r. b. pow inny  być nade-

słane  do K om ite tu , d la  p rzesłan ia  takow ych  następn ie  
' N ajw yżej ustanow ionej K om isji do u d z ia łu  Rosji w wy- 

Przez postanow ien ia  Je n e ra ł-g u b e rn a to ra  ' Stawie F ilad e lfijsk ie j. B lan k ie ty  n a  pow yższe d ek la ra -
WarSZaWSkiegO- cje i na fa k tu ry , o raz  d ru k o w a n e  eg zem p larze  p rze p i-

M i a n o w a n i  z o s t a l i :  szef k a n c e la r ji g u b er- sów  rzeczonej w ystaw y dotyczące, na żądan ie  m ogą
n a to ra  w arszaw sk iego , rad c a  d w o ru  M ich ał Felkner —  być o trzym ane b ezp ła tn ie  w K an ce la rji w arszaw sk iego
pełn iący m  obow iązki u rzęd n ik a  do szczegó lnych  po- kom ite tu  rękodz ie ln iczego , m ieszczącej się p rzy  u licy  
ru czeń  V  k lasy  p rzy  J e n e ra ł-g u b e rn a to rz e  w arszaw - W łodzim iersk ie j w dom u pod N r. 10. 
sk im , i zostający  p rzy  J e n e ra ł-g u b e rn a to rz e  w arszaw - _
skim  u rzę d n ik  w ydzia łu  cyw ilnego , sz lachcic  A  e 9an‘ Kom plet do czynności spisu wojskowego w m . W arszawie.—  
d e r  Kotzebue— u rzęd n ik iem  k an ce la ry jn y m  K an c e  a rji  ̂ ^ 0 H1p |et do  CZy n n 0g0i spisu w ojskow ego w m. Wa r -  
J e n e ra ł-g u b e rn a to ra  w arszaw sk iego . < 8zaw je> u kończyw szy  o d b ió r now ozaciężnych  do w ojsk

D e l e g o w a n i  z o s t a l i :  p ro k u ru to rw a r s z a w  eta ły ch  w ro k u  b ieżącym , na zasadzie  a r t .  154 U staw y  
sk ie g o  S ąd u  K ry m in a ln e g o , ra d c a  u w o ru  i ic a o za(jcza<4 będzie do m ilicji (posp o liteg o  ruszen ia) p o d łu g  
dlewski i sędzia T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w arsza i080w an;u w szystk ie  osoby , pow o łane do w ykona-
w ie J ó z e f  Stachurski —  do  p e łn ien ia  obow iąz w sę p 0Winności w ojskow ej i z pow ierzchow ności zda tne
dziów  S ąd u  A p elacy jn eg o ; sędzia w arszaw ę 'leg o  ą noszenia broni; w zyw a więc m łodych  ludzi, k tó rym  
d u  K ry m in a ln e g o , J ó z e f  Obrąpalski - o pe m e p rZy Zliane zo s ta ły  w yłączen ia z pow odu po łożen ia  fa- 
n ia  obow iązków  p ro k u ra to ra  przy^ tym że o ą  zie, po , m ilijneg 0, iżby  w celu  w skazanym  staw ili się p rzed 
m oonik  k o n tro le ra  K om isji S p ra w ie d liw o śc i, pe mą< y j j o m p |eten) w gm achu  M a g is tra tu  o godzin ie 9 z ra - 
z d e legac ji obow iązk i s ta rszeg o  je j re fe ren ta , en ry  ^  w nagtępu jącym  porządku :
Wilczkowski—  do p e łn ien ia  obow iązków  s ę c , 3 (15) g ru d n ia  ci, k tó rzy

następujące: Za kon ia  od 25 ru b . do 70 ru b ., za w ykupow ych  d la  32 sp isow ych 2,701 ru b ., pozostałe 
w ołu od 20 do 40 ru b ., za k ro w ę od  15 do 25 ru b ., zaś p ien iądze w ydano  n a  zapom ogę 112 w ziętym  do 
za w ieprza  od  15 do 30 rub ., za  ow cę lub  b a ra n a  od w ojska re k ru to m  i n iek tó ry m  pozostałym  po uioh ro~
1 ru ń . do 2 ru b .; za czetw ert: ży ta  5 ru b . 70 dżinom .
ko p ie jek , jęczm ien ia  3 ru b le , ow sa 3 ru b le , g ry k i 1
3 ru b ., g ro ch u  5 ru b . 20 k op ., karto fli 80 k op ., ■ * P rz y p o m in a m y  naszym  czy te ln ikom , że j u t r w
za czetw erik : kaszy pszennej 1 rub . 50  kop ., jęcz - 1 n iedzie lę , o godzin ie  1-ej po po łu d n iu , d a n y  będzie 
m iennej 1 ru b . 15 kop ., g ry czan ej g ru b e j 1 ru b ., ; w sa lach  R e d u to w y c h , pod k ie ru n k iem  p . A dam a 
d ro b n ej 90 k o p .;  za p u d : m ąki pszennej 1 -go  ’ M unchheim era , w ielk i koncert na rzecz n iezam ożnych
g a tu n k u  1 ru b le  60 kop ie jek , 2 -go  g a tu n k u  1 rub . uczniów  g im nazjów  w arszaw skich , p o d łu g  p ro g ram u  
ży tn iej 1 -go  g a tu n k u  90  kop ie jek ; za  fu n t :  c lileba zam ieszczouego poniżej, pod  ru b ry k ą  w idow isk, 
py tlow ego  2*/, kop ., razow ego  l 3/* kop ., m ięsa w oło-  ̂ —
w ego 7 kop ., w ieprzow iny  1-go g a tu n k u  S l/ t kop ., ; •  \ y  dn iu  w czorajszym , w rozpoczęciu  c iągn ien ia
2 -go  g a tu n k u  7 V* kop . j 5- ej k lasy  125-ej L o te r ji  K lasycznej, z odciągn ię tych

_ , ; 700 N u m eró w , znaczniejsze w y g ran e  p ad ły  na N um ora
—  D nia  20 paźd z ie rn ik a  (1 lis to p ad a ) we wsi B e- - „ s tę p u ją c e :  N r. 17 ,742 w y g ra ł rs. 2 ,500, N r. 21,977

gnie , w pow iec ie  P ło ck im , sp a liły  Sig z n iew iadom ej rs 500> N _ra; 1>395> 2)8(j2j ]2 )0 06 i
p rzyczyny , n ależące do w łaścic iela  te j wsi K saw ereg o  ( 4  32 3  po rs. 200.
K arw o w sk ieg o , dw ie sto d o ły  i s ta jn ia  z obo rą , ub ez - j —

b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie , z pozostaw ien iem  ^  ^  ^
p rzy  p e łn ien iu  obow iązków  sta rszeg o  re fe re n ta  K o-
m isji. w ła-

4 (1 6 ) g ru d n ia  ci, k tó rzy  
od 501 do 1000.

5 (17) g ru d n ia  ci, k tó rzy

wyjęli

wyjęli

w yjęli

n u m e ra  losów 

n u tn e ra  losów

n u m e ra  losów'U  w  o l n  i o n  y z o s  t a ł  z e  s ł u ż b y ,  , „  . i ( . g ru u u ia
sne żądan ie , z pow odu słabośai zd row ia , u rz ?tln ,k  a °  0d ,1001  do  1500. 
szczegó lnych  p o ru czeń  Y  k la sy  p rzy  J e n e r a  -g u  e ( . g g ru d n ia  w szyscy z pozostałem i wyższem
n a to rz e  w arszaw skim , rzeczyw isty  ra d c a  s anu  am num eram j
Plewe. _ — ...  -------------------------  - ...............

0 nVrA L m,a 1A„UJ ,L ° J 3 w aw arszaw ie: ? W ojciech * Jenerał-major z orą?aku Jego Cesarskiej Mości;

pieczone na 1,200 ru b . O p ró cz  tego , spa liły  się zboże | .  Tydzień g ie łd o w j Sprawa kaua}u s,lezkieg0 nie p„ e.
n iem łócone, różne  p rzedm io ta  g ospodarcze  1 oko ło  90 8taje byA przedmiotem og(iluego zajęcia w świeeie polityczno.

sz tuk  ró żnego  b y d ła , w arto śc i 2 ,367 ru b li.  giełdowym. Wpływ jaki ta bezprzykładna prawie w dziejach tran-
T eg o ż  d n ia  na ru m u n k ac h  w M al.szew .e, w po- ! zakeja w>wark bardzo gilne pQ 9obi(j pozogtawi[ ślady Pu,ikt 

w iecie L ip n o w sk im , pow sta ł jak  n a leży  m niem ać, z pod - , cięiko*ci czynionych obrotdw na podstawie teg0 faktu> przenie_ 
p a len ia  pożar, w sk u tk u  k tó reg o  sp a lił się dom  m .esz- ■ giony ao8ta, do gjeJd po% cznio Dajba dz|ej intere80Wanych) d„ 
k a ln y  i s to d o ła  w łościan ina M acie ja  C ichock iego , ubez- j giefd zauhodnioh) od ktdrych ^  w ln w  prz>jętemu prgez nag 
p ieczone na 20 0  ru b .; op rócz  teg o  sp a liło  się s i a n o /  zwyozajow; rozpoczynamy nagze gprawozdanie.

p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a i szaw ie. ’ Es s en, p rzy jech a ł do  W a rsza w y  z Ł o m ży . 
Grabowski—  d la  p o ra to w a n ia  n ad w ą tlo n e g o  zd row ia , n a  V u  i  J
2 m iesiące; S tan is ław  P ruchnik  —  za in te resam i p ra 
w nem u na 4 m iesiące i G u staw  Roszkowski za in te re 
sam i fam ilijnem i, n a  2 m iesiące. i D Z I A Ł  W  Ł  W N Ę T R Z  N  V

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

0 bogactw ach  kopalnianych w  gub. ka lisk iej,

* W  okólniku warszawskiego okręgu naukowego, za p a z - ;
dziem ik, je s t  zam ieszczone: .

W  ciągu września 1 87 5 roku, udzielone zostały św iadectw a:.

a) N a prywatnych nauczycieli 1 n a u e z ^ c i e l k i  z prawem  u Kaliszanin  podaje nas tęp u jące  szczegó ły : O prócz  z n a
dzielania lekcii w domach pryw atnych 1 pryw atnych z ik la  ac
naukowych: kandydatow i praw  C esarskiego warszaw skiego um - nych  pok ładow  to rfu , g u b e rn ja  ta  p o s ia d a  jeszcze
wersytetu Bolesławowi Ignacem u M azurowskiemu, z ukońozo- w kon ińsk im  pow iecie, oko ło  wsi B rzeźno , an tracy t, 
nym  kursem  w tym że uniw ersytecie na^fakultecie praw nym , rze- cb(Jcjuz w n iew ie lk ich  rozm iarach ; p rócz tego  w tym że
czywistym studentom : Mieczysławowi Pękoslenoskaemu, ie o ie  0 k 0 ło  wsi M orzyslaw , zn a jd u je  się kam ień
dowi W alentem u Janow i Idzikowskiem u  iE d m u n d o w i .twaz.no , . , , _• v .............:
„ ^B a rd zk ie m u  —  na wyższych guw ernerów  prywatnych; księ- p iaskow y b ia ły  w w ybornym  g a tu n k u  
żom: w ikarjuszoai parafji Najświętszej Panny M arji w W a rsz a -  ̂ p ap ro tn i) mjej 8CiUnj doby wa się w a p n o .  

.Tnlinnnwi Zdzitowieckiemu  1 w ikariuszow i farnego koścm - | a; P ra <lzlriTn o k o to  osadV

około  wsi

W  sie radzk im  pow iecie , oko ło  osady  B u rzen in , wsiwie Juljanow i Zdzitowieckiemu t
ła  parafialnego w K i e l c a c h  Franciszkowi Ja i  f* OT_Cka^ i;ckie M ajaczew ice i B arczew , dobyw a się w yborow e w apno, 
prawo udzielania nauki re lig ji wyznania rzym r. _ : c tpr,
A leksandrze Straszkiewicz -  na nauczycielkę pryw atną ję z y k a , W  w ieluńsk im  pow iecie , oko ło  ws. K ow ale  b tro -  
ruskiego; E ugenji M arji K r y ż a n o w s k i e j - n a nauczycielkę pry- jec , d o b y w a ją  ru d ę  zelnzną bard zo  d o b reg o  g a tu n k u , 
watną;° M arji D udarew —  na guw ernantkę pryw atną. k tó rą  w yw ożą do P ru s . Z n aczn e  p o k ła d y  ta k ie j sa -

b) N a elem entarnych naaczycieli i nauczycielki, były 111 ru(j y żelaznej j zn a jd u ją  się oko ło  wsi R u d n ik i,

ju i j « ,„ Po i .  i j i .
Okulicz, ' b ra k u  środków  n ie dobyw a się w cale. O k o ło  m iasta

słom a, zboże n iem łócone, różne  p rzed m io ta  g o sp o d a r 
sk ie , w artości 360 ru b . i w go tow iźu ie 1 ,000 rub

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

za

i Otrzymawszy przy końcu poprzedniego tygodnia lakoniczną 
, wiadomość o sprzedaży akcij suezkioh, zastanawialiśmy się nad 
 ̂ tem ze stanowiska wyłącznie finansowego, przepowiadając, że 
j w skutek licznych z kanałem suezkim związanych spraw, gietdy 
j słuszny będą miały powód do zadowolenia, szczególnie zaś gieł- 

_ ■ dy paryzka i londyńska, na których egipcjany zajmują przednie* Z ariad  W aiszaw skiej gminy starozakonnyoh,
stęp u jący , na m ocy N ajw yższego  uk azu  z 20 g ru d n ia  j 8pek“lacW ^ ch’ Povita^  tcn inter«V I  J t!  J  9 j  J  J  6  o  i • •

(1 styczn ia) 1870/1 ro k u , m iejsce d aw n eg o  d o zo ru  bó - | “1Clem me Rozumowania nasze jednak by-
żniczego ok ręgów  w arszaw sk ich , ja k  się okazu je  z j e - ^  J ^ n o s tro n n e  . m e uwzględniały strony politycznej przedm ie- 

go sp raw o zd an ia  za 1874 ro k , sk ła d a  się obecn ie  z p re -  j tU'. G iełda bow,em’ m e U w aln ia ją c  się samym faktem pocią-

zesa , siedm iu  członków  czynnych  i s iedm iu  ich zastę - la Bob“ P°Praw« egipskich, e,kontowała jego
pców , w y b ie ran y ch  przez gm inę n a  każde  trzech lecie , 8ku‘kl “ rac -̂> nowe 2awikl“nia »  kwestji wschodniej. Obawy 
za pom ocą ta jem nego  g łosow ania; op rócz teg o  do n ie - 10 były P»«‘“kąd uzasadnione szow„„stowsk,m artykułem  zwy- 
go  należy : duchow nych , łączn ie  z r a b in e m - 1 1 ,  w k a n - e P°ważueS° ^rnesa . Otóż gdy organ city londyńskiej do- 
ee la rji i kasie— 12 , służby  po g rzeb o w e j- 2 1  i nauczy- Wodził’ że An^ J a Powlnna ^ kaPywać akcje suezkie znajdujące 
cieli szkó ł re lig ijn y c h — 18. Z arząd  w arszaw sk ie j g m i-  , 9‘S W rękach P ^w a tn y ch , podbijanie kursowe tego efektu nie

znało prawie granic. Notowane i>a giełdzie rannej 7 10, pod-ny s ta ro z a k o n n y c h  pośredn iczy  w w yk o n y w an iu  ro z 
porządzeń  rządow ych , zaw iadu je  s łu ż b ą  re lig ijn ą  i po
g rzebow ą, dom am i m odlitw y , szko łam i, op ieką nad  
ubog im i i  s ta ra  się o w ynalez ien ie  środków  n a  u trz y 
m anie zak ładów  re lig ijn y ch  i d o b ro cz y n n y ch . F u n d u -  

gm iny  stanow ią: p ro ce n t od k ap ita łó w  le g o w an y ch
."z6 d a ró ^ iz n T  "pochodzących, p o k ład n e , p o b ie ran e  w e- | obecnie b>'ła nieograniczoną władczynią kanału, jest zupeł- 
d łu g  ta ry fy , o p ła ta  szp ita ln a , ro z k ła d a n a  na ludność  j n,e mylnem- Widocznie likwidacja miesięczna, wymagająca wie- 

„H naw iadnio do  zam ożności k o n try b u e n -  , 10 w^w ałości . swobodnego targu pieniężnego, również budzi-

niosły się w przeciągu krótkiego czasu o 4 0  procent. Z n a tu 

ry izeczy i papiery egipskie korzystały, co jed n ak  nie p rzesz , 

kodziło ażeby usposobienie nie było wielce niespokojnem . Nie 

uspokoiło się naw et wówczas, gdy Paweł Leroy-B eaulicu lasno 

wykazał w Debatach, że tw h rdzen ie  organu City, jakoby  A n-

poldowi Bińczow i i koprzywnickiej— Józefowi 
oraz Konstancji Julii Walczewskiej, Zofji Pela&|. . ,
Paulinie Nikodem ie M arji Nowakowskiej 1 Cecylji Elżbiecie. W id tin ia  zn a jd u ją  się b o g a te  kopaln ie  kam ien ia  w a-
Juszczakiewicz— z prawem u d z i e l a n i a  katechizmu wyznania 1Z-V1I\  p len n eg o , zda tiiego  do w ypalan ia  na w apno, i około
ako katolickiego, początków języków  ruskiego 1 po s ieo°> ar\  nnandv P ra sz k a  z d a tn v  na budow le n iaskow iec 
m etyki i ka lig rafii; K azim ierze Józefie  Święcickiej, M arji Ewie posady  L a s z k a  z d a tn y  na budow le p iaskow iec.
H erm an  M arji W andzie Krem er, M ieczysławie E m ilji W ik to- j O to n ie  im ponu jące  w praw dzie , a le  zaw sze znaczne
rji Makowskiej, Kamilli Orlińskiej i Leoutynie B arb arze  iiu d z-  |30g actw aj j a k ie g u b e rn ja  k a lisk a  w łon ie  sw ojej ziemi
kiej— z praw em  udzielania katechizm u wyznania rzyn!*k°. . zaw iera . C zy je d n ak ż e  bogac tw a te  są tak iem i w isto-

• ‘J  1 . 7  :  W - j r f o - i  gub«r„ji gr«j,
sińskiej, Em m ie E ugenji K lem entynie Więckowskiej, /o f) ' Ho- ro lę, ja k ą  im  przeznaczono? Bez w ątp ien ia  —  nie! J e -  
noracie Monice Rojkiew icz  i Ewie Marjannie Wodeckiej —  z zeli bow iem  d o b y w an a w w ieluńskim  pow iecie , oko ło
prawem udzielania katechizmu wyznania rzy^ k°vk;ka;BOerafjf j ' wsi K o w ale  i S tro jec , w w yborow ym  g a tu n k u  ru d a  że-

ch szukać rąk , k tó reb y  ją  
w zm ienionej postaci w ra -

prawem ud z ie lan ia  j  u* * f i  i
początków języków, ruskiego i a .etJ ;eckJ g0. j ttdwidze lazna, p o trzeb u je  aż w P ru sa c h  szukać rąk , k tó reb y  j ą
kaligrafii, a dwóm ostatnim # a g
Teresie M artynow  i Natalji M icha jhw — z prawem odzielarua na że la z0  p rze ro ln ć  m ogły , 1 
pociątków języka ruskiego, arytmetyki, jeografji 1 a igra ca do nas znacznem i op łacanpoczątków języ k a  ruskiego, ary im eiya i, °  ,  ca do nas znacznem i o p ła ca n a  p ien iędzm y, to  bogac-

Ickow i Izaakowi ^ 6a^ ;_ r*lĵ ; )Wep“ e ^ k b t l w ^ a  Ĉ kiegy°’ tW0’ -i,lkio ona 8tanovvi* d la  na3  n ie Je3t-  bogactw em ;
a ry tn T e ty ^ ^ ^ a U g ra f ji ; ^ A n to n in i?  M arji Ty rawskiej, T eodorze | ta k  sam o ja k  bogactw em  nazw ać n ie  m ożna pokładów  
Agnieszce Rolbieckiej i H elenie Zofji M aszewskiej— z prawem | ru(]y ze laznej ,  zn a jd u jący ch  się oko ło  wsi R u d n ik i,
udzielania katechizmu wyznania r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  począ -ow , aw orzno  Ju lja m p o la  i K o m o rn ik i, k tó re  d la  b rak u  

polskiego i francuskiego, arytmetyki 1 kall- .języków  ruskiego.

graQ'-C
; śro d k ó w , do tąd  spoczyw ają  n ie tkn ię te .

c) Na prawo zajmowania się udzielaniem lekcij gimnastyki, :

sk ie g o , sp o w odow anego  ch o le rą  w 1830 r. Z jaw isk a  
p o d o b n e  w dzie jach  R o s ji są ja k ą ś  an o m alją , m e p o 
zosta ją  bow iem  w żadnym  zw iązku  an i z p rzeszłością , 
an i z te raźn ie jszośc ią . Ś w iadkow ie  naoczn i w ypadków  
te g o  ro d z a ju  o snu li n a  n ich  ja k ą ś  epopeję , m e tro sz 
cząc Się o p raw d ę  dzie jow ą. P o d a je m y  m ały  ustęp  z 
p ra c y  p. J a k u n jn a , m ianow icie p o g lą d  je g o  n a  bun ty

w  R o sji w ogólności.
„Ł a tw o  sp o strzed z , że nasze ro z ru e h y  ludow e m ają 

ca łk iem  o d ręb n y  c h a ra k te r , w y ró żn ia jący  j esw ój,
od tak ich że  w ypadków  w E u ro p ie  zachodn ie j. P rz y 
czyny  ty ch  rozruchów  leżą n a tu ra ln ie  w o d rębnośc iach
c h a ra k te ru  lu d o w eg o ; podstaw ą ty ch  rozru ch ó w  by ła  
p e łn a  c ie rp ień  p rzeszłość d z ie jo w a— lu d  1 g łó w n ie  c ie 
m n o ta  lu d u , t. j. stanow czy  b ra k  w niższych w ars t
w ach ludnośc i w y k sz ta łcen ia  n a je lem en ta rn ie jszeg o . 
N ie z n a n e  ep idem je, w  ro d za ju  dżum y lu b  ch o le ry , n o 
w a k o m eta ,— w szystko  to , budząc w lu d z ie  p o strach  i 
n iezad o w o len ie , p ro w ad z iło  go  do zg ro m a d za n ia  się 
m assam i i s taw ian ia  o p o ru . W szy stk ie  b u n ty , począ
w szy od b u n tu  m iedzianego  za p an o w an ia  A leksego  
M ichałow icza , z pow odu puszczenia w  ob ieg  m onety 
m ied zian e j, i kończąc na buncie tak  zw anym  k arto fla 
n y m , w g u b e rn ji p erm sk ie j, poch o d z iły  w łaśn ie z c ie

m n o ty  ludu .
„B u n t m oskiew ski podczas za razy , b u n t w osadach  

w o jskow ych  h rab ie g o  A rak cze jew a  z pow odu  cho lery  
i ta k iż  bu n t w P e te rsb u rg u , n a  p lacu  S ien n y m — m iały

W y ró ż n ia  s ię  on od innych  tem, że nie m a o nim  w ia
dom ości u rzędow ych, albow iem  żo łn ierze  garn izo n u  tam - 
bow sk iego  n ie  u słuchali ro zk azu  je n e ra ła  Z ajcew a.

P ow odem  do  b u n tu  tam bow sk iego  by ła  cholera, 
k tó ra  u k az a ła  się we wsi N ik o lsk u , o 10 w iorst od 
T atnbow a. P rzedsięw zię te  by ły  stosow ne środk i le 
k a rsk ie  i posłano  le k a rzy  d la  po łożenia ta m y  szerze
n iu  się ep idem ji w sam ych początkach . P ie rw sze  ro z 
ruchy  m ia ły  m iejsce z pow odu p rzy b y c ia  d o k to ra  H of- 
fa, k tóry  zm uszał p rzem ocą w łościan do w ydaw ania 
lek arzo m  ch o ry ch  i zm arłych , k tó ry ch  tam ci u k ry w a li 
sta rann ie . W ło śc ian ie  po rw ali n ieszczęśliw ego Hoffa 
i  uw iązaw szy  go  do dw óch  nieboszczyków , g ro z ili, że 
w rzucą go do w anny  z w rzącej wody, w ja k ie j, po 
d łu g  ich  słów , k ąp a ł on chorych . L ecz  żan d arm i z d o 
łali ocalić H offa.' T ym czasem  ch o lera  w zm agała się 
co raz  bardz ie j i p rzen io sła  się n iebaw em  do sam ego 
T am bow a, z pow odu n ienależy tego  p rze s trzeg a n ia  p rz e 
pisów  k w aran tan n o w y ch . N ajuciążliw szem  w ydaw ało  
się ludow i sp o rząd zan ie  p rzez  po licję in w en tarzy  tow a
rów  i rzeczy  w k ażd y m  dom u, w k tó rym  k toko lw iek  
bądź zacho row ał, co spow odow ało  u k ry w a n ie  chorych . 
W k ró tc e  rozesz ła  się p o g ło sk a , ja k o b y  „panow ie” tru li 
w odę w stu d n iach  i lu d  d a ł tem u  w iarę b ez w aru n k o 
wą, zw łaszcza, że p o g łoskę  tę p o tw ie rd z ił w ice -g u b er- 
n a to r, cz łow iek  bez w y k sz ta łcen ia  i pozostający  w złych  
stosunkach  z a ry s to k rac ją  m iejscow ą, tudzież p rzy ja -

s ta ro z ak o n n ą  odpow iednio  do  zam ożności k o n try b u en  
tów , d o b ro w o ln e  ofiary w celu  d o b roczynnym , z k t ó - j ła oba">/ P^olności giełdy berlińskiej, zwyżko
ry ch  u dzie la ją  się zapom ogi w p ien iądzach , drzew ie, 1 wcy odn,eśl‘ zacznie ułatwione .tosunksmi pienię-
żyw ności odzieży i le k arstw ach ; kosztem  ty ch że  fu n - ; żnemi' Na 8am-vm końcu Ygodoia tendencja zeslabła a .peku- 
duszów  u trzy m u ją  się szko ły  re lig ijn e  d la  u b og ich , ; la^ a doz"ala Z““ J P ° ™ ż k i  na skutek wiadomości nadeszłych 
znane pod  nazw ą „T a lm u d  T o ra ” i u d z ie la ją  się bez- j 1 eru; Manewra finansowe tego państewka znane są stałym 
p rocen tow e pożyczki na zastaw  rz e c z y . W  c iągu  ro k u  | czyt«ln'koiu rub^ kl Sadowej. Niedotrzymanie umów, częścio- 
zeszłego , ja k  się okazu je  z p o in ien ionego  sp raw ozdan ia , , we |ub oza8°we ^ m sz a u ie  wypłaty, upadki głównych banków 
z zapom ogi w p ien iądzach  k o rzy sta ło  3,702 osób, w d rze -  , w L,mie’ zac,*ganle Poi>'czek na °g™mue procenta, wreszcie

w ie L  1 464  osób, w odzieży -  416 osób. G m in n y c h  , 8tereotyPowa oto W8zy8tk° c°
e lif i in y e h  by ło  4, w k tó ry ch  u czy ło  się 462 , ku dzie,,">m połudmowo-amerykańsk.ej rzeczypospolitej. N i;

dzieci p rzy  18 nauczyc ie lach  i l > a d z o r c y .  R ozchód  M  wypadek, co tak ujemnie w p ły n ą ł*
na u trzy m an ie  szkó l w yniósł 4 ,428 ru b . 52 k o p . D o - | b' *  W8zy8tk“ b Pr“™  b^  co bądź jest to

ch o d y  w ro k u  zeszłym  w ynosiły : z o p ła ty  gm innej

50,287

! Z m  87 050  ‘ 95“'kom ,”  w ydano  zaś 78,632 ru b . , 8obie”ie dawllieJ8ze niezaw°dnie powróci, ten.bard.ioj, że targi
391 /, kop’. P ożyczki bezp rocen tow e na zastaw  rzeczy  , B1» W1?0BJ obfite aniżeli „ 9 można było tego spodzie-

1 przestrogą dla kapitalistów, którzy nio pojmują i nieobcą wea-

287 ru b  3 2 V. kop ., z p o k M u e g o - 1 5 ,7 6 8  ru b . 41 | U “  -y .oko łl . . .
j  d o b ro c z y n n y c h — 20,995  ru b . 2 1 '/ ,  ko p ., . — "ku *  h p i . - l o .  . . p o .

’ _ .  r n a  n o n  _ . .u  so b ien ie  d a w n ie isz e  n iezaw o d n ie  Dowróei. tem b a rd z ie i. *« tartri

udzielono  2,599 osobom , W  kw ocie  16,602 ru b . 85 kop . , wać' ^ t r u j ą c  bowiem w ostatn.ch wykazach banków za- 
O prócz  tego  zb ie ran e  b y ły , za p rzy k ła d em  la t p o p rze- , chodnich> k“  -my co do Londynu: że stosunek rezerwy do 
dnieli za upow ażn ien iem  A lin istra  S p raw  W e w n ę t r z - ; PaY ^ w  zeszedł na.« » • / .  * -ze rw a not nie dosięga już 10 
n y c h  Z  16 sie rp n ia  1870 ro k u , Jk 2 ,328 , d o b row olne  , "‘“J— J Cyfry' Natomiast zapas gotówki wzmocniony został

G u b e rn a to r  nie w iedzia ł co m a począć, g d y  wtem 
tłu m  schw ycił go  i p o p ro w ad z ił do szp ita la . D a le j n a 
stępu je  o b raz  ch a rak te ry s ty czn y , z k tó reg o  p rzy ta cz a 

my ustęp:
,Jak  sk o ro  tłu in  p o rw a ł go, p u łk o w n ik  M oderach ,

szed ł ca łk iem  praw ie  od przy tom ności i p am ię ta ł o 
tem  ty lk o , że je c h a ł gdzieś san k am i bardzo  szybko . 
W k ró tc e  a to l i ,  p rz y  pom ocy k ilk u  le k a rz y , g u 
b e rn a to r  p rzyszed ł do  sieb ie  i w yszedł do  sa li 
p rzy jęć , gdzie zgrom adzili się byli zw ierzchn icy  w ładz. 
O d b y ła  się n a rad a , na k tó re j postanow iono  użyć siłypo licm ajste r m. T am bow a, ro zk a za ł dzw onić we w szyst- .

^ J i • 1- zdo łano  Zbrojnej, lecz żo łn ierze  ta rab o w scy  nie u słu ch ali roz-

. a  podstaw ę ciem notę lu d u . N aw et o sta tn i z „buntów ” j ciel je g o  W e rd erew sk i, p rezes izby  cyw ilnej. T łu m  
ru s k ic h  bezdn ińsk i, k tó ry  m ia ł m ie jsce w 1861 ro k u , | u d a ł się z p oczą tku  do m ag istra tu , nas tępn ie  zaś do
W pow iecie spask im , g u b e rn ji k azań sk ie j, by ł rez u lta 
te m  n iezrozum ien ia  znanego  m anifestu , i p rze to  p o c h o 

d z ił  z te jże  c iem noty .

dom u g u b e rn a to ra , do  k tó reg o  zan iósł sk a rg ę  na n a d 
użycia  w szp ita lach . „ N ie p ra w d a — odpow iedzia ł g u 
b e rn a to r— w szp ita lach  bardzo  je s t d o b rze .” —  „A  czy

N »st9Puj e k ró tk i, p ro sty  opis b u n tu  ta m b o w sk ie g o .; byłeś taiu  i czjy w idziałeś, że dobrze? o d rze k ł tłum .

k ich  św ią tyn iach , sam  zaś u k ry ł się ta k , iż n ie  
go odszukać do sam ego k o ń ca  b u n tu . Jed n o cześn ie  
dow ódca b a ta ljo n u  s traż y  w ew nętrznej ro zk aza ł do b o 
szom  u d erzy ć  w b ębny  na a la rm , d la  zw o łan ia  żo łn ie
rzy . L ecz  słysząc bicie w dzw ony, m ieszkańcy  w y
b ieg li n a  ulicę, pośpieszyli do szp ita la  i po d rodze  
p rzy łączy li się do tłu m u , k tó ry  p ro w ad ził z sobą g u 
b e rn a to ra . P rz y szed łszy  do szp ita la , lu d  zaczął p rze -  
dew szystk iem  szu k ać  le k arzy , w iększość k tó ry ch  s k ła 
d a ła  się z niem ców , m ów iących n aw et źle po ru sk u . 
L ecz  le k a rze  byli up rzedzen i o tem  co zaszło i u k ry li 
się. T łu m  szu k a ł ich d łu g o , lecz n ie  zd o ła ł znaleźć 
an i je d n eg o ; znalezionych  zaś fe lczerów , k tó rzy  p ocho 
w ali się tak że , tłu m  pozostaw ił w spoko ju . O p ro w a
dzano g u b e rn a to ra  po w .-zystkich sa lach , i w skazując 
m u u m iera jących , ja k  rów n ież  n ie ład  panujący  w szp i
ta lu , zapy tyw ali go: C zy d o b rze  w szp ita lu? ... N a za
kończen ie  zap row adzono  g u b e rn a to ra  do tru p ia rn i i 
w skazu jąc zw łok i lu d zk ie , lud  m ów ił do g u b ern a to ra : 
„W sz y s tk o  to  je s t  dziełem  rąk  w aszych!” S pusto szy 
w szy szpital, tłum  u d a ł się n ap o w ró t do m iasta , p ro 
w adząc znow u g u b e rn a to ra  na w pó ł żyw ego z p rze 
strac h u . L ecz  na m oście stu d ien ieck im  żandarm i a ta 
kow ali tłum  i zdo ła li w ysw obodzić g u b e rn a to ra . P rz e 
je ż d ż a ły  w tedy  ja k ie ś  sank i, do k tó ry ch  żandarm i w rz u 
cili go i n a k ry li płaszczem  żo łn iersk im , poczem  zaw ie
źli go  szy b k o  do je g o  dom u, po łożonego  o k o ło  pó ł 
w io rsty  od ttu d ie n ie rk i tg o to r  od-

kazu je n e ra ła  Z ajcew a u d erz en ia  na bun tow n ików . L u d  
zaś postanow ił zg rom adzić  się znow u zb ro jn ie  naza
ju tr z  n a  p ierw sze odezw an ie się dzw onów  zw O L jących  
na ju trz n ię . L ecz  don iesiono  o tem  w ładzy , k tó ra  ro z 
kaza ła , ażeby  n ie  dzw oniono. L u d  nie zg ro m ad z ił się 
w czas na ju trz n ię  i m an ifestacja  n ie  pow iod ła  się. T y m 
czasem  n ad c iąg n ę ły  św ieże w ojska, k tó re  m ia ły  s trz e 
lać  do ludu , co zn iew o liło  tłum  do roze jścia  się. P o  
skończonym  buncie, u su n ię to  od obow iązków  g u b e rn a 
to ra  M iro  now a i po licm ajstra  M o d erach a . P rz y s tąp io n o  
do aresz to w an ia  w innych . Je d n o cz eśn ie  z m ieszkańcam i 
T am bow a aresztow ano  w ielu w łościan  wsi N iko lska . L ic z  
ba a resztow anych  w ynosiła  300 przeszło  i za b ra k ło  d la  nich 
m iejsca, za rów no  w w ięzien iu , ja k  po  c y rk u ła c h . N a j
w iększa k a ra  sp o tk a ła  b raci Iljin ó w , hersz tów  buntu: 
skazano  ich na ob ic ie  k n u tem  i na zesłan ie  do ro b ó t 
ciężkich na 20 la t. S ta rszy  b ra t  u m a rł , w sk u te k  te  , 
k ary , w szp ita lu  tam bow sk im , tym  sam ym , na k tó ry  
ja k  g d y b y  pow odow any  przeczuciem , pow staw ał ta k  
gw ałto w n ie  i k tó ry  o p u sto szy ł .*1

P o n iew aż  opow iadan ie p . J a k u n in a  op arte  je s t  nr. 
słow ach  św iadków  naocznych , tchn ie  p rze to  p raw d ą  i 
p ro sto tą , tak , iż czy te ln ik  d a je  m u pom im ow oln ie w ia
rę , zw łaszcza iż w idać, że a u to r  zb a d a ł należycie  fnkt 
będący p rzedm io tem  je g o  p racy .



o Ł. 1 1 6 ,0 0 0 ; cyrkulacja not nie o wiele się zwiększyła, bo p a to r ji ,  że  u le w n e  d e s z c z e  w l ip c u  i s ie rp n iu  ro z m y ły  
tylko o '/* miljona, w zamian za wkłady prywatne, które wzro- j 08ad 8o l{ n a  j e s jora(Jh e u p a to ry js k ic h  i z b ió r  so li W 
sly o l 4/ j  miljona. Zdawałoby się, że tranzakcja suezka nie-  ̂ r o k u b ie ż ą c y m , j a k  p o w ia d a ją , je s t  tr z y  ra z y  m n ie js z y  
koraystnie wpłynie na targ  pieniężny, gdyż suma 4 miljonów Ł. od  7.e sz ło ro c z n e g o ; n a  n ie k tó ry c h  je z io ra c h  w ca le  n ie  
nie je s t znowu tak nieznaczną ażeby mogła w każdej chwili być d o bytO  so li. 
cofniętą z otwartego rynku. Jeśli jednak bliżej się nad tem 1 —
zastanowimy, to dojdziemy do wniosku, że sprawa ta nie dotknie ! W edług gazety Nowor. lelegr ., podczas niepogody
wcale targu monetarnego. Należność bowiem vice-króla za ak- j zapadanie na błonicy w Odesie przybiera coraz więk- 
cje suezkie ma być obróconą na zaspokojenie płatnych już zo- 8ze rozmiary, przyozein sama choroba stała się nader 
bowiązań zaciągniętych przeważnie w samym Londynie. Zapła- szybką i niebezpieczną. W Chersoniu, jak donoszą, 
ta  więc tej sumy będzie prostym przelewem z jednej kieszeni błonica tak się rozpanowała, że wszystkie zakłady na- 
do drugiej. Że zaś wykaz bankowy je s t nieco mniej korzystny,  ̂ukowe były zamknięte od 1 do 13 listopada. Dnia 14 
je s t to obecnie bardzo naturalnem zjawiskiem Koniec roku i | listopada, jak donosi gazeta Odesk. Wiestn., o godzinie 
jego wymagania nadwerężają zwykle wszelkie kasy, zwłaszcza ’ 3 P ° południu, umarł W Odesie na błonicę prezes 
na główniejszych placach. Okoliczność ta objaśni nam także wy- j *zby sądowej, p . Demidow. 
kaz banku francuzkiego, który się przedstawia jak  następuje: ,r( ,
Portfel wzmógł się o 8'/j miljonów, gdy jednocześnie prywatne liiD OMOubl Z AtlKANICZNIi.
wkłady cofnęły się o 2 miljony. W kłady skarbu podniosły się 
przeszło o 9 miljonów, czemu zawdzięczyó trzeba, że cyrkulacja 

noty nie przeszła granicy 1 3/ i  miljona i że wzmocniono zapas 

gotówki o 2 ’/* miljona.
Na giełdzie wiedeńskiej zaniosło się na początku tygodnia

na nieśmiałą zwyżkę, która też utrzymała się, z małerni wsza

kże przerwami.
Dla giełdy berlińskiej ubiegły porjod sprawozdawczy był po

myślnym. Likwidacja końcomiesięczna, poprzedzona zwyżką, u- 
trzymala kursa na dość wysokim poziomie, paraliżując działal
ność kontrminy, która, po doznanych w ostatnim czasie poraż

kach, ne posiada już dostatecznej siły.
Na giełdzie warszawskiej w ubiegłym tygodniu zmienne by- 

y ko leje  stosunku kursowego weksli zagranicznych. W p ie r
wszej p; łowię tygodnia kierunek zwyżkowy występował w co
dziennych fluktuacjach i utrudnia! tranzakcje, które z powodu 
powściągliwości w podaży, w słabym pozostały rozwoju. We 
czwartek usposobienie się poprawiło i przy. liczniejszem zaofia
rowaniu weksli rozpoczął się zwrot ku zniżce, która silniej się 
jcsroze objawiła w piątek, kiedy w połączeniu z wiadomościami 
c , y petersburgskiej, notowania berlińskie wykazały

poprawę w ustosunkowaniu się naszej waluty. Postęp ten zniż
ki wstrzymany został znowu w dniu sobotnim i korzystno dla 

naszych interesów różnice zredukowały się do '/ł° /0  zyakanych 
na pierwotnem stanowisku kursowem, jak to przedstawia nastę

pujące zestawienie:
vl. 2 9 listopada d. 4 grudnia

Berlin długi 1 1 2,7 2 '/s 112,4 2*/.,
„ krótki 112,57 l/a 112,27*/,

Londyn długi 7,5 6
„ krótki 7,5 6 —

Paryż długi 9 1,95
„ krótki 91,0 5

Wiedeń długi 99 ,—
„ krótki 100,12*/. 9 9,67 ‘/a

112,50 112,29

112,35 112,05

7,57 7,55

7,58 —
9 1,0 5 —
9 1,20 —
99,30 —

9 9,9 7 '/a 9 9,5 i 1

Kuch wekslowy, pod wpływem wyżej przytoczonych okoli

czności, tylko w dwóch dniach zeszłego tygodnia był większ go 
rozmiaru, dla tego ogólna suma obrotów^ je s t tylko mniej jak 

średnia. Najgłówniejsze tranzakcje porobiono wekslami na Ber- 
in i Londyn, inne dewizy w mniejszych tylko sumach obracano. 
Petersburg 3-miesięczny mało podawany, krótki z początku po
szukiwany z dopłatą, pozostał na końcu w zaofiarowaniu po kur

sie alpari.
Targ tutejszych papierów publicznych w większem byl oży

wieniu jak  dotąd: w większych partjach kupowano listy zasta
wne 5°/„ i listy likwidacyjne, w mniejszych listy zastawne m. 
Warszawy, przy usposobieniu przychyliłem; kursa prawie wszy

stkich efektów zyskały podwyżkę.
W zakresie akcij, kolejowe w dalszym ciągu są w zastoju, 

natomiast ruch akcjami banków tutejszych prywatnych nudzwy- 

czajnem cieszy się powodzeniem; akcie B. Hand, poszukiwane, 
podniosły się do 29 5 -  290, liczue tranzakcje porobiono akcja
mi B. Dys., które ostatecznie doszły do 272 — 2 68. Akcje ban
ku łódzkiego kupowano i przy zamknięciu czynności tygodnio- 

wych zyskały kurs 24 4 — 240 .
Z innych wartości, przedmiotem znacznych obrotów były 5 °/0 

bilety Banku Państwa, mniejszych zai listy zastawne ruskie. 
Pożyczkami premiowemi operacje porobione są nieznaczne
go rozmiaru, spekulacja osłabła wskutek ciągle chwiejących 
się kursów, ostatecznie w obniżeniu pozostały: 1 emisja na 2 2 4, 

I I  emisja na 2 16 w żądaniu. ( Graz. H and.)

Z 1NNYGH G0BERN1J.

* W edług Journ. de St. Petersb., przy osobie K się
cia Karola Pruskiego, podczas pobytu jego wysoko
ści w St. Petersburgu, wyzuaczeni zostali do pozosta
wania jenerał-adjutant Czertkow i fligiel-adjutant hra
bia Lamsdorf. Przy Arcyksięciu Albercie Austrjackim  
będą pozostawali jenerał-adjutant hrabia Sumorokow- 
Elstone i fligiel-adjutant książę M eszczerski.

* Nowa gazeta- Dziennik Riisk. Wiestn. plonosi, 
że od 1876 r. zacznie wychodzić w Goldingen, w ję
zyku niemieckim, tygodniowe pismo perjodyczne: A n- 
zeiger f i ir  Goldingen und Umgegend.

* D o Odesy przybył niedawno, jak donosi gazeta 
Odesk. Wiestn., inżynier górniczy hrabia de Charleville, 
który powziął myśl założenia np, południu Rosji sto 
warzyszenia przemysłowego i gospodarczo- wiejskiego
w celu pomagania przedsiębierstwom dotyczącym ro
zwoju produkcji fabrycznej i gospodarstwo wiejskiego.

* Znakomity urodzaj- w  pow iecie Odeskim, jak 
donosi gazeta Noworos. Telegr. kukurydza wydala 70—  
80 ziarn. W powiecie Tiraspolskim był jeszcze większy 
urodzaj, mianowicie 100— 120 ziarn. K oło stacji W e
soły Kut, na 13 diesiatynach, przy potrójnem zoraniu, 
otrzymano 18 czetwierti z diesiatyny, czyli 144 ziarn. 
O 15 wiorst od tej stacji w dobrach B— ch, len wydał 
powtórny zbiór lepszy od poprzedniego. W  powiecie 
Odeskim, w dobrach K. otrzymano powtórny zbiór 
zupełnie dojrzałego owsa.

* Zbiór soli. Gazecie Nowor. lelegr. donoszą z E u -

* Jakkolwiek p. Bismarck nie zdajd się być słon 
nym do wywierania zbyt silnego nacisku na parlament 
w celu znaglenia go do przyjęcia projektu reformy ko
deksu karnego, jednakże łatwo dostrzedz można z to
nu dzienników półurzędowych, iż opozycja ze strony 
liberalno-narodowycb sprawia kanclerzowi żyw e nie
zadowolenie. „Parlament, powiada Norddeutclie Allge- 
meine Zeitung, nie zawsze zdaje się mieć wyobrażenie 
o tem, jaką odpowiedzialność składa na rząd przez 
zmiany jakie zaprowadza w projektach przezeń przedsta
wianych, W szakże to rząd musi wprowadzać w prakty
kę teorje parlamentu i on też sam tylko ostatecznie 
znosi skutki niezadowolenia jakie prawodawstwo nie
dostateczne lub nie dość intelligentue wywiera konie
cznie na wszystkie klasy ludności. Rząd posiada p o 
czucie swej odpowiedzialności przed Bogiem , przed 
krajem i przed własnem sumieniem; odpowiedzialność 
rządu staje się tem ważniejszą i cięższą, im stanowisko 
jakie on zajmuje ,w kraju jest wyższe; jedynie tylko 
wtedy, skoro się sprawuje najwyższe urzęda w państwie, 
można ogarniać i kontrolować ogół spraw publicznych 
z tą bezstronnością, jaka najczęściej zależy od wyłą
czenia się od udziału bezpośredniego w walkach po
między stronnictwami. To właśnie uczucie odpowie
dzialności tak wielkiej przeniknęło rząd przekonaniem, 
iż dotychczasowe przepisy karne nie są wystarczające.” 
Norddeutsche Zeitung krytykuje następnie mowę mianą 
przez p. Laskera podczas posiedzenia piątkowego. 
Uwagi te dziennika ministerjalnego okazują, jak dale
ce rząd pragnął powodzenia projeku reformy kode
ksu karnego, które to powodzenie zdaje się być co
raz bardziej wątpliwem. Gorycz jaką te uwagi są 
napełnione, każą zresztą przypuszczać, iż rząd nie 
robi już sobie żadnych złudzeń w tym względzie i po
zwala przewidywać, iż pomimo pojednawczego tonu 
w swej mowie, książę Bismarck z trudnością zapomni 
o tym oporze jaki spotyka w tej okoliczności ze stro
ny swoich przyjaciół tak świeżych jeszcze, to jest .libe- 
raluo-narodowych deputatuwanych.

* Dzienniki zagraniczne ogłaszają odpowiedź gab i
netu madryckiego rządowi Stanów Zjednoczonych. Spór, 
jak wiadomo, dotyczy g łó w n ie  następującego punktu: 
obywatele amerykańscy biorący udział w powstaniu na 
Kubie, lub ci którzy są o to podejrzani, stawiani by
wają przed sądami wojennemi; chcą oni mieć prawo 
brania sobie adwokatów. Aż dotąd mogli oni brać so* 
Lie za obrońców tylko oficerów należących do tego 
pułku, przed który sprawa ich została wniesiona.’ Isto 
tnie taki sposób obrony, przedstawia obwinionym rę
kojmie czysto iluzyjne. W ięc też rząd Stanów Zje
dnoczonych wystąpił z reklam ą, a rząd hiszpań
ski zaprzecza, iżby ta reklamacja Stanów Zjedno
czonych miała podstawę prawną— rzeczywiście jednak 
skłonnym jest przyznać obywatelom amerykańskim, 
jako i poddanym innych narodów przyjaznych, mo
żność bronienia się przez adwokatów cywilnych. 
Lecz gabinet waszyngtoński domagał się więcej: chciał 
on ażeby uznano powstańców kubańskich za stronę 
wojującą. Na to Hiszpanja odpowiada, iż powstańcy 
nie zajmują dotąd żadnego miasta znaczniejszego, ani 
żadnej fortecy, że nie mają żadnego rządu, że jednem  
słowem, nie posiadają żadnych warunków pozwalają
cych uważać ich za stronę wojującą. Opór rządu h i
szpańskiego w tym punkcie jest bardzo naturalnym i 
zresztą usprawiedliwia się zupełnie.

-------------MistmeUBm^ss ---------------

T eleg ram y  z gaze! zagran iczny  cli.

* Wersal, 8 grudnia. Zgromadzenie Narodowe przy
jęło na dzisiejszem posiedzeniu, w pierwszym odczyoie, 
projekt konwencji w przedmiocie utworzenia biura mię
dzynarodowego dla miar i wag. Następnie toczyły 
się w dalszym ciągu rozprawy nad propozycją co do 
reformy sądownictwa w Egipcie. Minister spraw za
granicznych, książę Decazes, wyłuszczyl znaczenie tej 
reformy i dowodził, że takowa jest niezbędna i dała
by się uskutecznić bez niebezpieczeństwa. W szystkie 
mocarstwa będą popierać usiłowania w tym względzie. 
Francja musi wziąć w tem udział. W dalszym ciągu 
swej mowy, minister popierał znowu niezbędność przy
jęcia propozycji pomienionej. Francja żywiła stale dla 
wice-króla Egiptu usposobienie kprzyjacielskie. Zgro
madzenie Narodowe powinnoby ze swej strony stwier
dzić takowe. Chodzi o kwestję, czy Francja chce lub 
nie chce brać udziału w decyzjach mocarstw europej
skich. Po przemówieniu ministra, deputowany Paskal 
Duprat wystąpił w długiej mowie przeciw propozycji. 
Zgromadzenie odrzuciło następnie zaproponowane przez 
komisję odroczenie i oświadczyło się również przeciw 
żądanej przez ministerstwo nagłości, poczem postano
wiło przejść do drugiego odczytu.

P ary i ,  9 grudnia. Balon „Uuivers,” pod kierun
kiem Godard’a i pułkownika Laubat, mieszczący w so
bie ogółem  8 osób, wzniósł się wczoraj w celu przed- 
sięwzięcia badań naukowych, leoz pękł na wysokości

•£30 metrów. Balon spadł na ziemię, przyczem 5 osób 
doznało rnniej więcej ciężkich obrażeń ciała.

* Waszyngton, 8 grudnia. W raz z odezwą prezy
denta, złożona została w kongresie korespondencja dy
plomatyczna z Hiszpanją, z wyłączeniem dokumentów 
dotyczących ostatnich układów. Korespondencja ta 
nacechowana jest w ogóle tonem ze wszech miar przy
jacielskim .— Dla udzielenia opieki obywatelom amery
kańskim w Liberji, jeden okręt pancerny otrzymał roz
kaz udania się tamże.

 -----
* Z Monachium piszą do Wieku; Zakonnik w Salz

burgu, ojciec Piotr, organmistrz, zbudował sobie sam 
organy, zawierające prawie wszystkie instruraenta orkie
strowe, naturalnie w naśladowaniu, a oprócz tego głos 
fortepjanowy. W  r. 1872 będąc w Salzburgu, nie po- 
minąłemjsposobności słyszenia tych organów i podziwia- 
nia'sztuki, która twórcę onych doprowadziła do powyż
szego rezultatu. Najbardziej interesującą zagadką dla 
słuchacza, była ta okoliczność, w jaki sposób instrument 
strunowy dał się połączyć w jedno z systematem piszcza
łek lub blaszek, stanowiącym, jak wiadomo, mechanizm 
organu i harmonium. Zazdrosny artysta, zachował w tym 
względzie najsurowsze milczenie, poprzestając tylko na 
samem praktycznem przedstawieniu rzeczy, t. j. na grze. 
Tym sposobem, byłby spoczywał na laurach ad infinitum, 
zabierając może do grobu swą tajemnicę, gdyby nie usi
łowania podjęte w tym samym kierunku przez tutejszego 
fabrykanta fortepjanów, Schramma, człowieka niezmier
nie utalentowanego, któremu udało się wykonać instru
ment w formie zwyczajnego pianina, łączący w sobie for- 
tepjan i harmonium. Z mechanizmu łączącego te dwa 
instrumenta nie robi p. Schramm żadnej tajemnicy. P oka
zuje go chętnie każdemu i jak najdetaliczniej wyjaśnia. 
Kopulacja ta jest nader prostą a polega głównie na prze
suwaniu całej lady z pałeczkami, które raz uderzają
0 struny, drugi raz nie. Mogą więc grać razem oba 
instrumenta, albo każdy z osobna. Rozdzielenie lady 
na dwie niezależne części, pozwala wprowadzić kombi
nacje gry, tak np. w bassie może grać fortepjan a w wio- 
linie rejestr harmonium, jak np. obój, flet, trombon i t. d. 
Gdy oba instrumenta grają razem, wtedy jedne i te sa
me tony wychodzą z obu, co daje niezmiernie przyjemną
1 silną koloryzację tonu. Przytem  instrument zakca  się 
nadzwyczajną wytrzymałością i strojem. Jeden jego  
egzemplarz ofiarował p. Schramm królowi Ludwikowi, 
za co, oprócz najpochlebniejszych świadectw, otrzymał 
tytuł fabrykanta dworu (kgl. hof-claTier-fabrikant). In
strument ten nazwał wynalazca Pianino Aeolodikon a ce
na jego wynosi od 950— 1,005 guldenów bawarskich 
(około 600 rs). P. Schramm pracuje ciągle nad udosko
naleniem różnych mechanizmów. I tak, w pracowni je 
go znajduje się harmonium złożone z głosów  instrumen
tów smyczkowych (podobne słyszeliśm y na wystawie 
wiedeńskiej w r. 1873), w którem szczególniej głos wio- 
lonczelli przy akompaniamencie fortepianu, sprawia kom
pletne złudzenie. W Teatrze W ielkim  (H of und Natio- 
naltheater) znajduje się pianino dyrektorskie w orkie
strze. W  pianinie tem klawiatura jest przenośną i zwy
kle podnosi się na wysokość instrumentu, aby jego część- 
wierzchnia nie zasłaniała sceny przed okiem dyrektora. 
Mechanizmu tego nie mieliśmy jeszcze sposobności oglą
dać.— Kończąc tę krótką wiadomość, która zapewne dla 
naszych czytelników nie będzie bez interesu, nie możemy 
przepomnieć o widzianym jeszcze u p. Schramma forte
pianie z nową klawiaturą. Usiłow ania wprowadzenia 
nowego układu klawiszów nie są wcale nowością. Spra
wa ta w ciągu lat 150 poruszaną była kilkakrotnie, ale 
nigdy z takiera jak obecnie, przynajmniej w Niemczech, 
zajęciem. Nowa klawiatura ma klawisze idące naprze- 
miau (górny i dolny), co niezmiernie ułatwia wyuczenie 
się gamm, których jest w tym razie tylko 4 (dwie dur 
i dwie moll.) oraz położenie ręki na klawiszach. Przy
tem dla nowej klawiatury potrzebną będzie reforma 
w pisaniu nót, bardziej odpowiadająca naturalnemu na
stępstwu klawiszów, choć na niej rozumie się wszelkie 
dotychczasowe utwory wykonać się dają. Sprawa tej 
nowości zapewne nie jednej jeszcze ulegnie zmianie.

Za Redaktora, E. Wojewódzki.
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d n i a  29 listopada (11 g/rudnia).
Spostrzeżenia meteorologiczne 

dostrzeżone przez obsarwatorjum warszawskie.
Dnia 28 Listopada (1 0  Grudnia; 1813  r<Mu.
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W i d o w i s k a .
W IELK I T E A T R  —  D ziś, w sobotę, opera w 3-ch aktach, 

Hrabina. — Początek o godzinie 7*/2. — Ju tro , w niedzielę, ba
let Pan Twardowski.— Wczoraj, było osób 4 5 6.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w sobotę, l - y r a z ,  komedja 
w 5-u aktach (akt 3-ci w dwóch odsłonach), Przed Ś lubem .— 
Początek o godzinie 7 */3. — Jutro, w niedzielę, komedja Prged 
Ślubem . — W czoraj, było osób 4 3 1 .

W SALACH REDUTOW YCH.— Ju tro , w niedzielę, 3 0 listop. 
(12  grudnia) r. b., o godzinie 1 z południa, danym będzie Wiol* 
ki Koncert na dochód niezamożnych uczniów tutejszyzh Gimna* 
zjów,—  współudział przyjąć raczyli: panie F ri^erici-Jako wieka, 
Romana Popiel, oraz amatorki: Marja Prylińska i Anna Dulęba, 
pp. Filleborn, Cieślewski, (Horbowski i Wasilewski, przytem chór 
amatorski i zwiększona orkiestra Teatru W ielkigo, pod dyrekcją 
Adarna Miinchheimera.— Program: I. 1. „Morskie Oko,” uwer
tura koncertowa, Zyg. Noskowskiego; 2 . r A ntrakt i chór weselny 
z op. „Lohengrin,” W agnera; 8. Arja z opery „Wolny Strzelec,” 
W ebera,— (panna M arja Prylińska); 4. „Za służbą,” deklamacja 
Korneli U jejskiej,— (panna Popiel); 5. Pierwsze allegro z 2 -go 
Koncertu (B-dur), na fortepjan, Beethovena,— (panna Dulęba.— 
II. 6. „Mistrz Twardowski, legenda na orkiestrę, Miinchheimera; 
7. Kwartet z chórem z op. „Przysięga,” Mercandantego,— (pan
na Prylińska, pp. Filleborn, Horbowski, Wasilewski i chór); 8,

Arja z op. „Afrykauk.y", M eyerbaen, — (pani Frid irici-Jjkow i - 
cka); 9. Scena (pp. Horbowski i Wasilewski), w <z i  barkarollą 
(p. F illebirn  i chór) z op. „Stradjoti,“ Mua ibheimera, — (slowi 
J . S. Jasińskiego); 10. Prolog z op. „Sjd-aszny D vór,“ St. Moniu
szki,— (pp. Cieślewski, Wasilewski i chór męzki). — Oprócz N. 4 
wszystkie utwory z orkiestrą.— Ceni miejsc numerowanych: po
rs. 3, po rs. 2, po rs. 1 kop. 50 , i po rs. 1;— wchód do sali r ó 
wnież po rs. 1; galerja po kop. 50. —  N addatki przyjmują się
z wdzięcznością. —  Biletów nabyć można w księgarniach: pp. G e
bethnera i Wolfa, SeDnewalda, oraz w cukierni p. Toura, w dzień 
zaś koncertu w kasach przy wejściach.

W SALI RESU RSY,O BYW A TELSKIEJ.—  D ziś , w sobotę,
29 listopada (11 grudnia), o godzinie 8 wieczorem, danym bę
dzie K o n c e rt wokalno-instrumentalny pani Eleonory D i  P etriU i, 
śpiewaczki opery włoskiej, ze współudziałem pp. Ilorbowskiego, 
Makowskiego i Michałowskiego. —  Program: I. 1. Duet na 2 
fortepjany, —  wykonają pp. Michałowski i Horbowski; 2. Arja 
kontraltowa z op. „Montechi i Capuletti,” Belliniego, —  odśpiewa 
pani Petrilli; 3. Arja z op. „Marja de Rudenz,” Donizettiego, — 
odśpiewa p. Horbowski; 4. Fautaisie Oew: 2 8, Mendelsohna; 5.
a) „Ich Bitt euch lieb Vogelein,” solo na sopran, Gumberta, i
b) Serenada szwedzka, na kontralt i sopran, Dannstróma, —od
śpiewa pani Petrilli. —  II . 6. Arja z opery „Cyrulik Sewilski”, 
Rossiniego,— odśpiewa pani Petrilli; 7. a) ,,Air Polonais” (Ży
czenie), Chopina (trans, par Liszta), b) „Rigoletto”, paraphrase 
de Concert, Liszta, — wykona p. Michałowski; 8. Arja z opery 
„Lukrecja Borgia”, na sopran, Douizettiego,— odśpiewa pani Pe
trilli; 9. „Znasz-li ten kraj, M oniuszki,— odśpiewa p. Horbnw- 
ski; 10. a) „V iens’, Meyerbeera, b) „La Jeunesse,” na motywa 
szwedzkir, W eckerlingi,— odśpiewa pani Petrilli. —  Cena miejsc: 
krzesło numerowane w 3-ch pierwszych rzędach rs. 2 i kop. 5 
na ubogich, w następnych 5 u rzędach i estradowe rs. 1 kop. 50
i kop. 5 na ub., ostadnie boczne obok estrady rs. 1 i kop. 5 na 
ub., krzesło nienumerowane kop. 7 5 .— Biletów nabyć można dziś, 
przy wejściu do sali.

W SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ.—  W  poniedzia łek ,
1 (1 3 ) grudnia r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, danym będzie 
K 0dC8rt panny W. Timanow ze współudziałem: pani Friderici- 
Jakowickiej i p. Horbowskiego.— Program: Część I. 1. a) Prćlu- 
de, i b) Sonatę, Scarlattego, c) „Gretchen am Spinnrade,“ Schu- 
bert-L iszta, — wykona na fortepjanie panna Timanow; 2. R o 
mans z op. „Don Carlos,” Verdiego, —  odśpiewa pani Friderici- 
Jakowicka; 3. a) „Romance sans paroles,i* i b) „Presto,“  (op.
2 8), Mendelsohna, —  wykona panna Timanow; 4. „II bravo di 
Venezia,“  Mercandantego,— odśpiewa p. Horbowski.—  Część II. 
5. a) „Connais tu Ie pays,” pieśń z op. „Mignon,“ Thomasa, b) 
„Wzbudzenie złudzonych snów,“  arja z op. ,,H rabina,1“ Moniusz
k i,— odśpiewa pani Friderioi-Jakowicka; 6. a) „Etude,“ Chopina, 
b) „Perpetuum  mobile,“ W ebera, ułożone na lewą rękę, B rahm sa,— 
wykona panna Timanow; 7. Arja Miecznika z opery , , Straszny 
Dwór,“ Moniuszki, — odśpiewa p. Chorbowski; 8. Ilapsodja wę
gierska N. 8, Liszta, —  wykona panna Timanow. —  Do śpiewu 
akompanjować będzie p. Józsf Wieniawski, dyrektor Towarzystwa 
Muzycznego. — Cena miejsc: krzesło numerowane w 3-ch pierw
szych rzędach rs, 3 i kop. 5 na ubogich, następne 5 rzędów rs.
2 i kop. 5 na uh., ostatnie i boczne rzędy rs. 1 k . 50 i k . 5 
na ub.; krzesło nienumerowane rs. 1 .— Biletów dostać można w 
księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfa (róg Czystej) i Gust. Sen- 
newaidi (M iodowa),— w dzień koncertu przy wejściu do sali.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH.— Otwarta codziennie, od godziny 1 0-ej rano do godzi
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro , w niedzielę, Wielki 
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sounenfelda.—  
Początek o godzinie 4 i pół. —  Cena wejścia kop. 2 5.

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  D ziś  
i codziennie, Priedstdwiddie.— Towarzystwo składa się z pier
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak najlep
sza. — Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy
rekcją kapelmistrza P. Stamma. —- Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. ,
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogich \ parquet rs 1 i kop. 5 na ubogich; I -e  miejsce kop. 
60; I l-e  miejsce kop. 40; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa otwar
ta od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 */a. —  Początek o 
godzinie 7 */s wieczorem.

TIV O LI (przy ulicy K rólewskiej).— D ziś  i  codziennie, Wić
czór muzykalao-wokalny pierwszorzędnych śpiewaczek n ie
mieckich z W iednia .—  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.—• 
Wejście bezpłatne.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  D ziś i  codziennie, 
Wieczór muzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fleissnera.— Początek o godzinie 7 
wieczorem. — Wejście do sali kop. 10.

Przyjechał:—J e n e r a ł - m a jo r  K urzakow , z L ip n a . 
Wyjechali: — J e n e r a ł - m a jo r  M engden, i rz e c z y w is ty  

r a d c a  s ta n u  K am iń sk i, d o  S t. P e te r s b u r g a .

Gena okowity dnia27 listopada (9 grudnia).
(7 8°/0 z akcyzą 7 kop. od °/0)

Hurtowa składowa wiadro od rs. 6,2 4 ,1— 6,2 7 ,2 ( z wyłącze-
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 2,08 — 2,09.) niern 2°/#.

Stosunek garnca do wiadra 100 307 */4. ( (jr. U ).

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny-.
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a. ( Grirsztowt.
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki i p rofegor 

od godziny 9 do I I ,  w s z p i t a l u  D z i e c i ą - > g 0SińsJa 
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- i 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we-

Profesoi
Lambl

Profesor
Traut,vetter

Docent
Wolfrina.

neryoznej natury, w piątki od godziny 11 do 1 2 ,/ 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- > 
nlirycznej n euty, we wtorki od 11 do 12, w l 
s z p i t a l u  o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- j 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do f 
i ,  oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r O rłowski codziennie od 10 do 11 godziny runo.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 *,, godziny przód po
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny runo.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.’'

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne— Dr Obrębśki.
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
OTWARCIK SPADKOWE. 

O TttPU TlE  HACJIBACTJTL.

N. D 7531. Rejent Kancel irji Ziemiańskiej 
w W artżaw ie.

P o śm ierci 1)  K aro la  N iedzw iedzińskiego 
w ierzyciela połowy sum: rs. 10,200 pod N r . 3 
rs. 5,000 pod Nr. 6 i rs. 6,800 pod N r. 7 Dz. 
XV wykazu hypoteczne<,'0 na dobrach  Bvszew 
z O kręgu Ł ęczyckiego zabezpiecyonych, oraz 
w ierzyciela połowy sum: rs . 5,000 pod N -em  4 
rs. 6,000 pod N r. 5 i rs. 1,000 przez zastrzeże
nie z ak tu  N. 72 w dziale  IV  wykazu bypo te- 
cznego n a  Nieruchom ości N r. 182 lit. B  i O n a  
P rad ze  pod W arszaw ą położonej, zabezpieczo
nych. SS) M arjanny z  Z akrzew skich 1° voto 
Z iółkow skiej, 2° K ukow skiej w spółw łaściciel
ki N ieruchom ości W arszaw skiej N r. 2,448. 3) 
W ilchelm a E dw arda  2-ch im ion Z achert w ła 
ściciela ostrzeżenia d la  skutków  procesu to czą
cego się przeciw ko M arji O lkow skiej sposo
bem sub iu tabu la tu  pod N r. 8 dz. IV  wykazu 
hypotecznego na  dobrach  R ąb in  z okręgu Ł ę 
czyckiego zabezpieczonego, toczy się postępo
wanie spadkow e, term in  d la  regu lacji k tó rych  
na dzień 7 ( 1 7 )  Czerw ca 1876 r. w K ance la rji 
Z iem iańskiej w W arszaw ie u pedpisanego Re
je n ta  w yznaczonym  został.

W arszaw a d. 25 L is t. (7 G rud )  1875 r.
K aro l Gostom ski.

licyjnym  Ł az ien k o w sk im  IX  pod  ju r is d y k c ją  szawie w yrokiem  z ilacji w d. 12 (24) W rze- 
S ą d u  P o k o ju  W y d zia łu  I I I  w W arsz aw ie , n a j  śuia 1875 r wydanym; nowy torm in do o sta te - 
g ru n c ie  em fiteu tycznym , z  k tó reg o  w łaśc ic ie -i cznej sprzedaży n ieruchom ości N r. I694b w 
łow i d ó b r B ie lm a o p ła c a  się  ro czn ie  czy u szu  W arszaw ie położonej na d. 13 (25)

N. D. 7573. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w 11 arszawie.

Z pow odu śmierci: 1) P au liny  z C sartkow
skieh P a te k , w ierzycielki sum: rs 3 ,0 0 0  na  do 
brach Krzew ie w okręgu K ow alskim  i rs. 1,800 
na  nieruchom ości N r. 1449a w W arszaw ie l e 
żących ubezpieczonych, i 2) F ranciszk i P a  
włow skiej, w spółw łaścicielki p raw a dzierżaw y 
dóbr K ory ta  z okr. Łęczyckiego, o tw orzyły  się 
spadki, do ukończenia k tórych w yznacza się 
term in w d. 24 Lutego (8 M arca) 1876 roku , 
w kancelarji hypotecznej w W arszaw ie.

Jó z e f  N ostitz Jackow ski

N. D. 7555. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o zm arłych: I )  Felicyi C haw łow skiej, wie
rzyclelce sumy rs. 7 50 poprzednio n a  dobrach  
B ytoń z okręgu W łocław skiego ubezpieczo
nej, obecnie w sku tek  ak tu  w ypłaty  L istam i 
Z aitaw nem i T ow arzystw a K redytow ego Z iem 
skiego do B a n k u  P o lsk iego  n a  depozyt wraz 
z d o p ła tą  różniey kursu  rs. 56 kop. 8 1 l/ 2 z ło 
żonej. 2) N ata lji W ieniaw skiej, wierzyeielce 
sumy rs  7,500 n a  n ieruchom ości N r. 1,740 l o 
kowanej; toczy się postępow anie spadkow e, do 
ukończenia którego wyznacza się term in  w kan 
celarji Z iem iańskiej na dzień 12 (2 4) C zerw 
ca 187 6 r.

A leksander D ziew ulski.

K EttULACJE H Y PO TECZN E 
yCTPOflOTBO MIIOTEKT).

N. D. 7596 Trybunał Cywilny w W arszawie.
P o d aje  ninicjszem  do wiadomości, iż n ie ru 

chomość na  P ra d z e  pod W arszaw ą N r. 272 o- 
znaczonu, w łasnością J a n a  i E lżb ie ty  m ałżon
ków K ruszew skich będąca, w yw ołaną zosta je  
do pierw iastkow ej regulacji hypotecznej i te r
min do ukończenia dzieła regulacyjnego n a  
dzień 1 (13) M arca 1876 r. w yznaczony zosta ł, 
w którym  to term inie osoby in teresow ane, w in
ny  się zgłosić z praw am i swemi przed F ra n c i
szkiem K ulikow skim  Rejentem  K ance la rji Z ie 
m iańskiej, pod p rek luzją  w U staw ie H ypotecz
nej z r .  1818 przew idzianą.
W arszaw a d. 22 L istop . (4 G rudn.) 18 75 r .

P rezes Janczew ski.
Sekretzrz G rabiński.

o LICYTACJE. — TOPHI.

r s .  3 U. 75 p o ło żo n a , p o sz u k iw an ą  w ierzy 
te ln o śc ią  b y p o te c z n ie o b c i.ż o n a , p raw em  w ła
sności do egzekw ow anego d łu żn i za  W in c e n - j 
tego M aciejew skiego  n a le ż ą c a , i w te ^ o ż  po_ 
s ia d a n ia  z o s ta ją c a , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i 
g ru n tu  oko ło  ło k c i kw adratow ych  3 ,0 14, a lbo  
a rszy n ó w  2,417 m ieć m ogąca, na  k tó rym  s to 
j ą  n a s tę p u ją c e

zabudow an ia :
1. O ficyna w k o rp u s ie  p o d g ó rz u  z  d rzew a 

p o sta w io n a  o p a r te rz e  i p ierw szem  p ię trz e  
n a  podm u ro w an iu  i p odw alinach , d e s  am i 
o zd o b n ie  sza low a a , te k tu r ą  sm ołow cow ą 
k ry ta , o 4 kom in ach  m urow anych .

2. Z abu d o w an ie  p a r te ro w e  z d rzew a  w 
s łu p k i z d e se k  p o sta w io n e , desk am i k ry te , 
m iesz czące  w sob ie  ko m ó rk i i w ozow nie.

3. D om ek  z d rzew a  desk am i k ry ty  o j e 
d nym  k o m iu ie  m urow anym .

4. K loaka z d rzew a w s łu p k i z d esek  pod  
d esk am i a a  śm ie tn ik u  p o sta w io n a  o dw óch 
se d esac h .

5. P a rk a n  z  d rzew a w s upy z  d e se k  d ług i 
o ko ło  ło k c i 41, a  w ysoki ło k c i 3 z b ram ą.

6. S zo p a  n a  s łu p a c h  z d rzew a ze śc ianam i 
o tw artem i, desk am i k ry ta .

7. P a rk a n  z d rzew a w s łu p k i z d esek  d łu g i 
ło k c i 40, w ysoki o ko ło  ło k c i 3.

8. P a rk a m k  z dr/.ew a w s łu p k i z desek .
9. S tu d n ia  balam i z d rzew a  cem brow ana z 

b u d k ą  i p o m p ą .
10. Podw órze  o b sz e rn e  n ieb ru k o w an e .
W  zajm ow anej n ieruchom ości o p ró cz  e g z e 

k w ow anego  d łu ż n ik a  m ieści się  tu  6 lo k a to 
rów  z im ion i nazw isk  o ra z  ceny najm u  u i
sz c z a ją c y c h  w a k c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

<Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
za jęc ia  u sp rzedażą k ieru jącego  Sew eryna Ko- 
zurzewskiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
233 zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaśn ień  i wa 
runk i sprzedaży, w K ancelarji P isa rza  T ry 
b u n a łu  tutejszego w W yd dale I  złożone p rze j
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K aiikstow i W itkow skiem u P rezy d en 

tow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie, pod N r 
462 urzędującem u n a  ręce A leksandra  S tyczyń
skiego u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2. W . Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i 
Sądu P o k o ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce 
własne.

O budw om  d. 5 (1 7 ) Czerw ca 1872 r . 
W niesiono do księgi wieczystej pow yż za 

jętej nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 6 (18, 
C zerw ca 1872 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ali w K ance la rji P isa rza  T ry 
bunału  Cywilnego tutejszego n a  ten  cel u trzy
m ywanej, wpisanem zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru  o b ja śn ie ń  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
W miejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D  tn- 
gibj p o d  N r. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 z 
ran a  w W ydziale I ,  dnia 1 (13 ) S ierpn ia  1872 
roku.

S przedażą kierow ać będzie Sew eryn K oza- 
rzew ski P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
wskazuue.

W arszaw a d. 20 Czerw ca (2 L ipca) 1872 r .
K. L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępow ej T ry 
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1872 r .
R. L inow ski.

P aździer
n ik a  1875 r . godz 10 rano  w miejscu zwykłych 
posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 urzędującem u w yznaczył w którym  
to term inie licy tac ja  odbędzie się na  powyż 
wym ienionych w arunkach  poczynając od 24  
części szacunku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 13 (25) W rześnia 1875 r.
R . Linowski.

Gdy W term in ie  powyżs/.y,;. sprzedaż do sk u 
tku  nie dosz ła , przeto  T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie z d. 14 (26) P aźd z ie rn ik a  1875 r . z 
ilacji wydąnym na dom aganie się M oszka B a- 
zvlera ja k o  praw  nabyw cy P io tra  D obrono- 
kiego nowy term in do osta tecznej sprzedaży 
n ieruchom ości pod N r. 1694b w W arszaw ie 
po łożonej na d 15 (2 7 ) L isto p ad a  1875 r. god. 
10 z ran a  w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
urźędu jącfgo  wyznaczył a  zarazem  upow ażnił 
W ik to ra  O strow skiego P a tro n a  jak o  O brońcą 
K ociołkiew icza do odbycia form alności prawem  
przepisanych i term in  sprzedaży na w ypadek 1 
gdyby P atron  G roer jak o  O brońca  B azy lera  j  
takow ego nie odbył. W term inie powyższym 
licy tac ja  odbędzia się od 2/3 części saacunku 
tak są  biegłych w ykrytegp na  powyżej wymię- 
niouych  w arunkach.

W arszaw a d. 14 (26) P aździern ika 1875 r.
R . L inow ski.

Gdy w term inie powyższym sprzedaż do s k u 
tk u  n ie dosz ła  p rz e to  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  ilacyjnym  w d . 19 L is to 
pada (1 G rudn ia) 1875 r. n a  żądan ie M oszka 
B azy ler handlu jącego  w W arszaw ie pod Nr. 
2821 zam ieszkłego, a zam ieszkanie praw ne u 
W incen tego  G roera  P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N r. 585 o b ra 'je  m ającego ja k o  p raw  nabywcy 
P io tra  D obronok i wydanym , nowy term in  do 
ostatecznej sprzedaży n ieruchom ości N r. 16945 
w W arszaw ie położonej na d. 23 G rudnia 1875 
r . (4 S tycznia) 1876 roku  godzinę 10 z ra n a  w 
miejsed zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil-

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T o m asz  N o 
w akow ski O brońca  p rzy  R z ąd zący m  Senacie  
k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazane. 

W arszaw a d. 3 (18) W rz e śn ia  1875 r.
R . L inoW ski.

W yw ieszono n a  tab licy  w S a li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 6 iT8) W rześn ia  1875 r .
R . L inow ski.

P o  odbyciu w dniach: 24 P aździern ika  (5  L i 
s to p a d a ), 7 (19) L isto p ad a  i 21 L isto p ad a  (3 
G rudnia) r. b. trzech ogłoszeń zbioru  o b ja ś
nień i w arunków  licytacyjnych przym uszonej 
sprzuduży nieruchom ości w mieście pow iato- 
wem Łęczycy pod Aa 8 po łożonej, T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w d. 21 L isto  
pada  (3  G rudnia) r. b. wydanym, wyznaozył 
term in do przygotow aw czego przysądzenia na- 
micuionej nieruchom ości na  dzień 29 G ru d n ia  
(10  S tyczn ia) 1875/6 r. n a  godzinę 10 z rana, 
w którym  to  term inie odbędzie się w W ydziale 
I  T ry b u n a łu  przygotow aw cze przysądzenie 
nieruchom ości N r. 8 w Łęczycy stojącej. L i
cytacja zacznie się od sumy rs 2,218 jako  2/ 3 
szacunku hypotecznego.
W arszaw a d. 28 L istop. (10 G r u d n ia )  1875 r.

P isa rz  T ry b u n a łu , R. L inow ski.

N. D. 7583. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach,

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni, że na  żądan ie J a n a  Hofei-a b. u rzędn i
ka, obyw atela w m ieście Częstochow ie zam ie
szkałego, oraz F e lik sa  O lędzkiego u rzędn ika  
kom ory celnej we wsi H erbach zam ieszkałego. 
Obudwu pod ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  w C zę
stochow ie gubern ji P etrokow sk ie j zam ieszka
łych, zam ieszkanie praw ne u W ojciecha Zano- 
row skiego p a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym 
w K ielcach, w mieście K ielcach gubern ji K ie 
leckiej zam ieszkałego , obrane m ających; w 
poszukiw aniu  od Szm elki H am burgera  w ła
ściciela M łyna A m erykańskiego we V .si M ało- 
bądź położonego, w m ieście B endiuie pod ju -  
risdykcją Sądu P o k o ju  w O lkuszu gubernji 
Petrokow skiej zam ieszkałego, sum a  mianowi-

3. Zajazd z muru pruskiego gontem  k ry ty , L isto p ad a  1875 r. k tórym  
podzielony wew nątrz ua  sta jn ię , wozow nię, 2
kom órki i 2 m niejsze stajenki

4. D o budynku tego przystaw ione kom órki 
z drzew a gontem  kryte.

5. W ychodki drew niane gontem  kryte.
Z gruntów  do n ieruchom ości tej należącym  

służy:
a )  W ilhelm ow i B ergm an praw o wieczystej 

dzierżawy 95 prętów  kw adratow ych g run tu , z 
dodaniem  nadto  ua  długość 2 pr. linijnych.

b) A m elji S iibersztejn  prawo wieczystej 
dzierżawy 60 prętów  kwadr.

c) A braham ow i M ordce H am burgerow i p ra  - 
wo wieczystej dzierżaw y 90 prętów  k w a d ra to 
wych gruutu .

d ) H o te l P oznańsk i k on trak tem  daty 5 (1 7 ) 
W rześn ia 1873 r. wydzierżawiony K arolow i 
T okarsk iem u na  la t 6, licząc od dn ia  1 L ip c a  
1875 r.

K opje ak tu  zajęcia  doręczone zostały  W ó j
tow i gminy Gzichów, K arolow i M orak  dn ia  1 
(13) S ierpn ia  1875 r., a P isarzow i Sądu P o k o 
ju  w Olkuszu P io trow i D ębskiem u dn ia 9 (21) 
S ierpn ia  1875 r. W niesione do księgi w ieczy
stej dó b r H ote l Poznańsk i d. 17 (29) P aźd z ie r
n ika 1875 r., a  do księgi zajęć T ryb u n a łu  Cy
wilnego w K ielcach dnia I (1 3 ) L is to p a d a  
1874 r.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień  i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  aud jencji 
publioznoj T ry b u n a łu  Cywilnego w K ielcach  
dnia 30 G rudnia (11 S tycznia) 1875/6 r. a dwie 
następne eo dwa tygodnie.

W arunk i sprzedaży i bliższe ob jaśn ien ia  
p rzejrzane być mogą w K ance la rji P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w K ielcach i u W ojcie
cha Z achorow skiego P a tro n a  przy tym że T ry 
bunale  w mieście K ielcach zam ieszkałego , 
sprzedaż pop ierającego.

K ielce d . 1 (13) L is to p ad a  1875 r .
B ieliński.

W ywieszono na tab licy  w Izbie  A udjencjo- 
nalnej T rybunału  C yw ilnego w K ielcach dnia 
3 (15) L istopada 1875 r. B ie lińsk i.

n e g o  w W a rs z a w ie  p o d  N r. 549 u r z ę d u ją c e g o  cie: a ) d la  J a n a  H ofera  r s .  9,000 z nrocenteia
w yznaczył w k tórym  to  term inie licy tac ja  od
będzie się od na powyżej wymienionych w arun
kach  poczynając od %  części szacunku tak są  
biegłych w ykrytego.

Sprzedażą k o ro w ać  będzie W incenty  G roer 
P a tro n . V adium  rs. 800.

W arszaw a d. 19 L istop . (1 G rudnia) 1875 r .
R  L in o w s k i .

N. D . 7533. Rząd Gubernialny 
Wai siaw sk i

^ N in ie jsz e m  podaje do wiadom ości publicznej, 
że w sali posiedzeń tegoż odbyw ać się b ęd z ie  
w dniu 8 (20 ) G rudnia r . b. od godziny 12 
w południe, pub liczna licytacja przez d ek la ra 
cje opieczętowane na  dostaw ę w 1876 roku , 
k o n o p i  H u r o n  y c l i  około  500 pudów, 
d la  fabryk  W arszaw skiego więzienia kan iego  
oraz oko ło  30 pudów l n u  dla przędzaln i w ię
ziennych w B rześciu Kujawskim .

L icytacja rozpocznie się od sumy sześciu r u 
bli dw adzieścia pięć kopiejek za pud konopi, 
i ośmiu rubli za pud lnu ,—  in minus.

K aucja  do tej licytacji wym aganą jes t w ilo  - 
ści 33 7 rs.

P ró b k i lnu i konopi, jak o  też w arunki licy
tacyjne, mogą być przeg lądane w W ydziale 
W ojskow o-Policyjnym  R ządu G uberuialnego 
w dniach i godzinach biórow ych.

W arszaw a d. 24 L is to p ad a  1875 r.
Vice G ubernato r D aniłow .

p. o . R adcy, D oboszyński.
S tarszy  R eferent, K ulw ieć.

N. D. 7568. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej.
P o d a je  niniejszem  do wiadom ści, żo do kon 

•erw acyi T elegrafu  D rogi Ż elaznej W arszaw 
sko-T erespo lsk ie j w roku  1876 zachodzi po 
trzeb a  zakupien ia  800 sz tnk  słupów  sosnowych 
1 k tórych 600 zw yczajnych i 200 p rze jazdo
wych.

M ający zam iar ub iegan ia  się o dostaw ę p o 
wyższej ilości słupów , zechcą przed dniem  8
(20) G rudnia r. b. złożyć na  ręce N aczeln ika 
K ance la rji opieczętow aną dek larację  nap isaną 
n a  papierze stemplowym  ceny kop. 15 podług 
znajdu jącego  się w Z arzą d z ie  D rogi w zoru.

D ek la rac ja  rzeczona w inna być zaad reso 
w an ą  na  imię D yrek to ra  D rogi Żelaznej W ar
szaw sko T erespo lsk iej z wymienieniem nu ko 
percie: „D ek la ra c ja n a  dostaw ę słupów  te leg ra 
ficznych”.

W arunki dostaw y tej dotyczące m ogą być 
przejrzane każdodziennie w biórze Z arządu  
D rogi, oprócz dni św iątecznych i galow ych, 
od godz. 10 z ran a  do 3 po południu , i takow e 
każdy  z m ających zam iar ub iegan ia  się o d o 
staw ę podpisać jes t obow iązany

W arszaw a d . 7 G rudnia 1875 r.

N. D. 7577. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S to so w a ie  do a r t  682 K. P. S. w iadom o 
czyn i, iż  ua  żąd an ie  W ilhelm a H offer obyw a
te la  z w łasnych  funduszów  u trzy m u ją ceg o  się , 
w W a rsz a w ie  pod N r. 2837 zam ieszk a łeg o , a 
zam ieszk an ie  p raw n e  do teg o  in te re su  i c a łe 
g o  p o stę p o w an ia  su b h a s ta c y ju e g o u  Sew erytia 
K o zarzew sk iego  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cy
w ilnym  w W arsz aw ie , pod N r 233 w W arsza  
w ie  zam ieszk a łeg o , o b ran e  m ającego , w pu 
sz u k iw an  u  sum y r s .  600 z p ro cen tem  1 ra  
w nym  od  d . i  P a ź d z ie rn  k a  n. s. 1871 r. li
c z ą c y m  się  i kosz tów  od W in cen teg o  M acie
jew sk ieg o  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości M  1694b 
hi W a rsz a w ie  tam że  zam ieszk a łeg o , p ro to k ó 
łem  J a n a  O rłow sk iego  K o m orn ika  p rzy  T ry  
b u n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie  w d u iu  29 
M a ja  (10 C zerw ca) 1872 r. sp o rząd z o n y m , w 
d ro d z e  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y ^ ła sz c z e -  
n ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć
w W arsz aw ie  p rzy  u licy  W ilcze j pod  AS 16'J4B 
bypotecznym , z a ś  16 policyjnym  w g m in ie  

-M a g is tra tu  m ia s ta  W arszaw y, w c y rk ą le  po

P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś 
n ień  i  w arunków  licy tacy jn y ch  w d. 1 ( I3 i ,
15 (2 7 ) S ie rp n ia  i 29 d ie rp m a  (1 0  W rześn ia ) 
1872 r. T ry b u n a ł  Cyw ilny w W arsz aw ie  w y
ro k iem  z d. 29 S ie rp n ia  (10  W rześn ia ) t. r. 
w yznaczy ł te rm in  do przygo tow aw czego  p rz y 
są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw  ę pod 
N r. 16945 po łożo . ej n a d .  1 2 ,2 4 )  W rześnia 
1872 r. godz. 10 z ran a , w k tó ry m  to  te rm in ie  
l ic y ta c ja  zacz y n ać  się  b ęd z ie  od sum y rs . 800.

W a rsza w a d. 29 S ie rp  (1 0  W rz e ś .)  I c 7 2  r .
R . L inow ski.

P o  od b y c iu  pow yższym  te rm in ie  p rz y g o to 
w aw czego p rz y są d z e n ia  T ry b . Cywil. « W a r
szaw ie  w yrok i m w d. 12 (2 4 ) W rześn ia  iS72 
r . w ydanym  po odda len iu  sp o ru  p rz e z  d łu ż n i
k a  w niesionego  n erueb o m o sć  rz e c z o n ą  p rz y 
są d z ił  p rzygo tow aw czo  S ew erynow i K oza- 
rzew sk ie m u  P atronow i za sum ę rs . 800 > za 
razem  w yznaczy ł te rm in  do o sta te czn eg o  
p rz y są d z e n ia  takow ej n ieruchom ości n a  d.
16 (28) L is to p a d a  1872, godz. i o z  ra n a  k tó ry  
to  te rm in  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  zw ykłych  
p os.edzeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a  
w e pod  . r. 519 u rz ę d u ją c e g o . L ic y ta c ja  
zacz y n ać  się  b ę d z ie  od %  c zęśc i “sz a c u n k u  
ta k s ą  b ieg łych  w ykryć się  m ającego .

V ad ium  wy mag.: nem  je s t  rs . 800.
R . L inow ski.

W  term inie powyższym sprzedaż do sku tku  
nie doszła wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z dn ia  23 G rudnia (4  S tycznia) 
1874/5 r . kasa Pożyczkow a Przem ysłow ców  
W arszaw skich w osobie J a n a  Chrom ińskiego 
K asjera  działająca w W arszaw ie pod N r. 476b 
istn ie jąca , zam ieszkanie pi aw ne do niniejszego 
in teresu , i całego postępow ania subhastaeyjuego 
u Jó z efa  K irszro tha  A dw okata  w W arszaw ie 
pod N r. 663/4/5 obrane  m ająca podstaw ioną 
została w- praw a W ilhelm a Hoffer do dalszego 
p op ieran ia  subhustaeji n ieruchom ości w W ar 
szawie pod N r. 1694b położonej a nadto  term in  
do ostatecznej sprzedaży na d. 3 ( .5 )  Lutego 
1875 r. godz 10 z ran a  wj-znaczony został, k tó 
ry to term in  odbędzie s.ę na  aud jencji T ry b u 
nału C yw ilnego w W arszaw ie p o i  N r. 549 n-

się rnają- 
A dw okat

ści szacunku tak są  b iegłych w ykryć 
cego. S p rzedażą  kierow ać będzie 
Jó z e f  K irszro t.

W arszaw a d. 4 ( i6 )  S tycznia 1875 r.
R . L inow ski 

W  term inie powyższym sprzedaż sprzedaż do 
sku tku  nie doszła p rze to  T ry b u n a ł Cywiluy w 
w yrokiem  z ilacji w d. 19 (3 1 ) M aja 1875 r . 
wydanym  nowy term in  do o sta tecznej sp rzeda
ży nieruchom ości N r. 1694b w W arszaw ie po
jo n e j ua  d. 13 (25) Czerw ca 1875 r . godz. 10 z 
ran a  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ryuunału  
Cywilnego w W arszaw ie, pod N r. 549 u rz ę d u 
jącego  w yznaczyi, w którym  to term inie lic y ta 
cja zaczynać się będzie od %  części szacunku  
tak są  biegłych w ykryć się m ianego.

W arszaw a d 19 (3 1 ) M aja 1875 r.
R. L inow ski.

W term inie powyższym sprzedaż do sku tku  
nie doszła i d la  tego wyrokiem T ry b u n a łu  z d. 
13 (25) Czerw ca lĆ 7 5 r . P io tr  D ob ro k i wie
rzyciel hypoteczuy w W arszaw ie pod N r. 751 
zam ieszkały, a  zam ieszkanie praw ne u W incen
tego G roera  P a ro n a  pod N r. 585 o b ra n e  m ają
cy podstaw iony zosta ł w praw a K asy P o ży cz
kowej Przem ysłowców W arszaw skich do d a l
szego popierania  subhastącji n ieruchom ości Nr. 
1694b w W arszaw ie po łożonej. T erm in  do 0 - 
sta tecznej sprzedaży n a d . 15 (27) L ipca 1875 
r. godz nę 10 z ru n a  wyznaczony został który 
to term in  odbędzie się na aud jencji T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549. L icy 
tac ja  zacznie się od 3 ,  części szacunku 
biegłych w ykrytego. Sprzedażą Kierować bę
dzie W incenty G roer P a tro n . V adium  trzeba 
złożyć rs. 800.

W arszaw a d. 16 (28) Czerwca 1875 r.
R . L inow ski.

Gdy w term inie powyższym sprzedaż do sku- 
! tk u  nie doszła p rze to  T rybunał Cywilny w W ar

N- 1). 7584. p isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do A r .  682 K P. S. w iadom o 
czyni, ż n a  ż ą d a n ie  B a n k u  P o lsk ieg o  p rz e z  
sw ego vice P re z e sa  J .  W . Tfeodora B aum  
g a rd te n a  d z ia ła jące g o  w W a rsz a w ie  pod  N r 
743 4 u rz ę d u ią c e g o  a  zam ieszk an ie  p raw ne 
do teg o  in te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  sub 
h a s ta c y jn e g o  u T o m a sz a  N ow akow skiego  
O brońcy przy R z ąd zący m  S en ac ie  w W a r 
szaw ie  pod  N r. 655 z a m ieszk a łeg o  o b ran e  
m ającego , w p o szu k iw an iu  rs . 875 ko p . 4, z 
p ro cen tem  5 %  o d d i p a i :  M nja u. s. 1866 
i k o sz tó w  od .'S -ó w  B azy leg o  O strom yśliń - 
sk iego  jak o  to  P u lc h e r ji  z O s tro m y śliń sk ic h  
M ic h a ła  SeraO  Sołow iew ićz m ałżo n k i, O lim 
p ii z O s tro m y śliń s k ic h  J a n a  C acona m a łż o n 
ki, T e o d o z ji z O s tro m y śliń sk ich  J  eg rafa, To- 
t a r s k e g o  żony , M a rji z O s tro m y śliń sk ich  
M axim ow ej; B e n ed y k ta  O s tro m y śliń sk ieg o , 
w szy stk ich  w M ieście  Ł ęczy cy  pod r. 8 z a 
m iesz k an ie  z p rńw a m a jący ch , C ecylii z Kos- 
so b u d z k ich  po B azy lim  O stro m y ślió sk im  po- 
Z ustałej wdowy, jak o  m atk i i g łów nej o p ie 
k u n k i n ie le tn ich  T eo d o ra , E u fem ji 1 J a n a  ro 
d zeń stw a  O stro m y śliń sk ich  w M ieście  Ł ę  
czycy  pod  N r. 8 z a m ie sz k a łe j, o raz  o i nie 
gdy L u d w ik a  P .a jsze l o b y w a te la  w M ieście 
Ł ęczy cy  z am ieszk a łeg o  dziś re p re z e n to w a  
nego p rz e z  S ew ery n a  C hm ielew skiego P a t r o 
n a  T ry b u n a łu  ja k o  K u ra to ra  sp a d k u  w ak u 
jącego  po tym że L udw iku  R e jsz e ll  p o z o s ta 
łego  w W arszaw ie  p o d  N r. 580 z a m ie s z k a łe 
go, d e c e z ją  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w dniu 23 
L is to p a d a  (5 G rudn ia) 1874 r. Nr. 11677 m ia
now anego, p ro to k o łe m  A nton iego  O nufrego 
S zadkow sk iego  K om ornika p rzy  Sądzie  A p - 
p e llacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk iego  w d n iu  9
(2 1 ) C zerw ca 1969 r . sp o rząd zo n y m , w d ro 
dze  są d o w e j p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  
z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła .

N i e r u c h o m o ś ć ,
w M ieście  O kręgow em  Ł ęczy cy  pow iecie Ł ę 
czyck im  G u b eru ii K a lisk ie j p rz y  rogu  u lic 
now y R y n e k  i T um sk ie j pod  Nr. h y p o tecz- 
nyrn 8, a  po licyjnym  230, ua g ru n c ie  em fite  
u tycznym  w G m inie M a g is tra tu  M ia sta  Ł ę  
czycy pod  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w Ł ę c z y 
cy p o ło ż o n a , p raw em  w łasn o śc i do w apół- 
ekzekw ow auych  SS  ów O stro m y śliń sk ich  z 
im ion i n azw isk  o raz  z a m ie sz k a n ia  wyżej 
w ym ienionych, w jed n e j, a  do L u d w ik a  R a j- 
sz e ll w d rug ie j połow  e  n a le ż ą c a  1 w ich po
s ia d an iu  i uży tk o w an iu  b ęd ąca , poszu k iw a  ną 
w ie rzy te ln o śc ią  h ip o te c z n ą  obciążo n a , ogól
nej p o w ierzch n i g ru n tu  około  m ó rg  dwie 
m iary  now opo lsk ie j zaw  e ra jąca .

N a g runcie  te j n ie ru ch o m o śc i są  n a s tę p u  
ję c e  zu budow am a:

1) Dom m asiw  m urow any  o p a r te rz e  i jed -  
uem  p ię trz e  d ach ó w k ą  k a tp ió n k ą  k ry ty  c z te 
ry kom iny  m u ro w an e  m ający , p rzy  częśc i te 
go dom u są  p rzy staw io n e  z boku k loak i z 
d esek  zb ite  i go n tam i k ry te .

2) O fficyna m ^ssiw  m uro w an a  pod  p ó łda- 
chem  k a rp ió w k ą  k ry ty m  o p a r te rz e  z dw o
m a kom inam i m urow anem i.

3) P odw órze  n ieb rukow ane.
P o  z a  sz ta c h e ta m i ty ł  podw órza  o s ła u ia ją -  

cerni c iąg n ie  s ię  k a w a ł g ru n tu  czyli p lac  p u 
sty  do pom eu ionej n ie ru ch o m o śc i n a le ż ą c y  
a  w edle W ykazu  h y p o teczn eg o  N r. N r. 9, 10

l i  o zn aczony , o b ecn ie  b u rak am i i innem  
warzywem  zasadzony , oko ło  m orgów  c z te ry  
zaw ieraj-icy .

ieruchom osć pow yższa z a  k o n tra k te m  z 
R ząd em  A dm in s tra c y ju ie  zaw arty m  wydz er- 
żaw ioną je s t  n a  pom ieszczen ie  la z a re tu  w oj
skow ego za  c e n ę  ro c z n ą  rs . 1575, za ś  g ru n t1 
i łą k ę  do n ieruchom ości p o m ien ioaej n a le ż ą 
c ą  dzierżaw i z a  K o n trak tem  p ryw atuym  K o n 
s ta n ty  G óreck i za  cen ę  ro c z n ą  r s  450

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż za ję te j i z a 
a re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  za jęc iu  u  sp rz e d a ż ą  dy rygującego  To. 
m asza  N ow akow skiego O brońcy przy  R zą  
rżący m  S en ac ie  w W arszaw ie, pod N r. 655 
z am ieszk a łeg o , za ś  z b ió ro b ja śu ie ń  i w arunk i 
sp rz e  aży  w k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e  
go w W y d z ia le  I-m  2to żo n e  p rz e jrz a n e  być 
mog-i. Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczo n o :

1) Ig n acem u  Z ab o k rze ck iem u  P isarzow i 
S ąd u  i okoju  w Ł ęczy cy  w tym że M ieście  u  
rz ę d u ją c e m u  n a  rę c e  w łasne.

2) P io tro w i Azbufcin B urm  strzo w i M ia sta  
Ł ęczy cy  tam że  u rzęd u jącem u  n a  rę c e  A le 
x a n d ra  S u likow sk iego  u rz ę d n ik a

O bydw om  d n ia  23 M aja (4 C zerw ca) 1879 r.
W niesiono  do A k t h y p o te k i pow yższej n ie 

ru ch o m o śc i dotyczycjich w Ł ęczy cy  d n ia  1 
(1 3 ) M arca  1871 r., a  o s ta te c z n  e w dn iu  23 
S ie rp n ia  (4 W rześn ia ) 1876 r., z aś  w dn iu  
d zisie jszym  d o  k się g i zaare sz to w ań  w K an
c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  na  te n  ce ł u  
trzym yw anej w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zh io ru  o b jaśn ień  i w a
runków  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  się  n a jaw iiem  
p o sie d zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r 
szaw ie  w W ydzia le  I-ra  w m iejscu  zw ykłych  
posied zeń  p rźy  u licy  D ług iej pod  N r. 549 o
g o fe n ie  Ki z  ra n a , d n ia  24 Paźdz e rn ik a  (5 

L is to p a d a  i 875 r .

5 %  od dnia 1 S tycznia n. s. 1873 r. b. dla F e 
liksa O lędzkiego rs. 3,000 z procentem  5 %  od 
dn ia  1 Stycznia 1869 r. w dziale IV  pod N r. 1 
wykazu hypotecznego d ó b r M łyn A m erykań
ski zabezpieczonych, tudzież kosztów  egzeku
cyjnych; aktem  kom orn ika p rzy  T rybuuale  
Cywilnym w K ielcach  H ipo lita  Ł uniew skiego 
w dniach  28, 29, 30, 31 L ipca (9 , 10, 11, 12 
S ierp n ia ) 1875 r. sporządzonym , zajęte  zosta
ły  na  sprzedaż w drodze przym uszonego wy
właszczenia, d obra  zwane:

/n  Am erykański w e w si lla lobąilż
z przyleglościam i i przynalożytośoiaini, poło
żone we wsi M ałobądź, gm inie Gzichów, p o 
wiecie B e n iin sk im , gubern ji P etro k o w sk ie j, 
pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  w O lkuszu i T ry 
bunału  Cywilhego w K ielcach, odległe od sta
cji kolei Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskioj w 
,‘iosnowicach w iorst 4. O bejm ują rozległości 
morgów 18, prętów  104, w czem pod zabudo
w aniam i i ogrodem  prętów  126, grun tów  o r 
nych  m or. 2, p r. 2 i9 , łąk  m or. 2, pr. 173, W 
staw ach  i w odach m or. 10, p r. 24, w drogach 
i n ieuży tkach  pr. 162. W dobrach  tych  znaj 
dują się następne budynki: 1. M łyn Amery
kański i m agazyn z lewej strony m łyna, mu
row ane, gontem  kryte, m ające w ew nątrz trzy  
p ię tra , p a rte r i strych . M łyn am erykańsk i 
je s t o trzech złożeniach  1 czwartym  zubrowni 
kiern z m aszynam i i urządzeniam i.

2. O learn ia  m urow ana, gontem  k ry ta  z m a
szynam i i urządzeniam i.

3. P rzybudow anie m urow ane w przedłuża- 
n iu o learn i, gontem  k ry te , n a  pom ieszczenie 
k o tła  parow ego. ^

4. Dom m ieszkalny m urowany parterow y z 
facy ja tk ą  gontem  kryty.

5. Oficyna m urow ana t  fac ja tk ą  gontem  
kryta .

6. K om órk i i wozownia drew niano gontem  
kryte  pom iędzy domem i oficyną.

7 . S ta jn ie  i obory drew niane gontem  kryte,
8. K om órki drew niane gontem  kryte W ty le  

za domom.
9. W ychodki drew niane gontem  k ry te .
O learn ia  za k o n trak tem  daty  19 (3 1 ) L ip ca

1872 r. w ydzierżaw ioną zo s ta ła  dom owi han 
dloweinu pod firmą B rac ia  G insberg  na  czas 
do dn ia  10 (22) L ip ca  1878 r.

Sukcesorow ie Iz ra e la  Zysm au na  podstaw ie 
k o n trak tu  daty 5 (17) L ipca 1867 r. m ienią 
się być dzierżaw cam i M łyna A m erykańsk iego  
na  czas do 1 L ip c a  1877 roku .

K opje ak tu  zajęcia  doręczone zostały  W ó j
towi gminy Gzichów K arolow i M orak  dnia 1 
(1 3 ) S ierpn ia  1875 r., a  P isarzow i Sądu P o k o 
ju  w O lkuszu P io trow i D ębskiem u dn ia  9 (2 1 )  
S ierpn ia  1875 r . W niesione do księgi wieczy
stej dóbr M łyn A m erykańsk i dnia 17 (29 ) Paź 
dziern ika  1875, a  do księgi zajęć T ry b u n a łu  
Oywilnego w K ielcach  dn ia  1 (13) L isto p ad a  
1875 r.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
publicznej T ryb u n a łu  Cywilnego w K ielcach 
dn ia  30 G rudnia  (11 S tycznia) 1875/6, a  dwie 
następne co dw a tygodnie.

W aru n k i sprzedaży i bliższe o b jaśn ien ia  
przejrzano być m ogą w K ance la rji P isa rza  
T rybuuu łu  C yw ilnego w K ielcach  i u W ojcio- 
cha  Z aborow skiego P a tro n a  przy tym że T ry 
bunale, w m ielcie K ielcach zam ieszkałego, 
sprzedaż pop iera jącego .

K ielce d. 1 (1 3 )  L is to p a d a  1875 r.
B ieliński.

W ywieszono n a  tab licy  Izby aud jen c jo u a ln e j 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K ielcach  dn ia  3 (15) 
L is to p ad a  1875 r.

B ieliński.

N. D . 7582. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S . wiadomo 
czyni, że na  żąd an ie  A lek san d ra  Skulskiego 
em eryta, w mieście Częstochow ie pod ju risdyk- 
c ją  Sądu P okoju  w Częstochow ie gub ern ji Po- 
trokow skiej zam ieszkułego, zam ieszkanie p r a 
wne u W ojciecha Zachorow skiego P a tro n a  
przy T ryb u n a le  Cywilnym w mieście K ielcach 
gubernji K ieleckiej ob rane m ającego, w p oszu 
k iw ania od Szm elki H am burgera  w łaściciela 
N ieruchom ości H ote l P o zn ań sk i w Sosnow i 
each , w mieście Bendinie pod ju risdykcją  Sądu 
P o k o ju  w O lkuszu, gubernji Petrokow skiej z a 
m ieszkałego, sumy 5,785 rs. 49 kop., z procen
tem 5 %  od dnia 19 (31) L ip c a  187) r. n a leżą
cym, i kosztów egzekucyjnych w dziale  IV  pod 
Ńi 6 wykazu hypotecznego N ieruchom ości H o 
te l P oznańsk i w Sosnow icach ubezpieczonych, 
aktem  K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w 
K ielcach H ipo lita  Ł uniew skiego w dniach  3 l  
L ipca  (12  S ierpn ia) i 1 (13 ) S ierpnia 1875 r. 
sporządzonym , za ję tą  zo s ta ła  na  sprzedaż w 
drodze przymusowego wywłaszczenia n ierucho
mość zw ana,

Holel Poznański w  Sosnow icach
p o łożona w osadzie Sosnowice przy stacji K o
lei Żelaznej W arszaw sko-W icdońskiej, gm inie 
Gzichów, pow iecie Bendińskim  gubernji P e tro - 
kowskicj pod ju risdykcją  Sądu  P oko ju  w O lku
szu i T rybu n a łu  Cywilnego w K ielcach, obej
muje ogólnej przestrzeni g run tu  morgów 4 pr. 
254.

Na g runcie  nieruchom ości t j  znajdują się  
n as tę p n e  budynki:

1. D om  frontow y zwany H otelem  P o zn ań 
skim, m urow any piętrow y, z fa c ja tą  drugiego 
piętra , k ry ty  te k tu rą  sm ołowcową.

2. K uchnia parterow a z tak  zw anego muru 
^ p ru sk ieg o  gontem  kry ta

N ąD . 7546. r o d p isa n y  P a tro n  p rzy  T ry 
b u n a le  Cywilnym  w P ło c k u  wiadom o czyni, 
iż  n a  żąd an ie : 1) Cbai S u ry  z K uuigów  G riiu  
berg , S z in u la -B in e tu a  G riiuberg  han d lu jąceg o  
żony, w a sy s te n c ji i z u p o w ażn ien ia  m ęża  
sw ego d z ia ła ją c e j;  2) teg o ż  S zm u la-B iu em a 
G rdoberg , m ę ż a  p ow yższej, w reszc ie  3) Baj- 
li R o jży  2 -ch  im ion  z K uuigów  W inogron, 
M ajlocha  W inogron  h an d lu jąceg o  ż o n ; , w a- 
sy s te u c ji i z a  upow ażn ien iem  m ęża c z y n ią 
cej, czyli obojga m a łżo n k ó w  W inogron, 
w szy stk ich  w m ieście  P ło c k u  z am ieszk a ły ch , 
p rzez  L u d y ik a  L ew m so h n  P a tro n a  w P ło c 
ku  zam ieszk a łeg o  d z ia ła ją c y c h , u a  zasad z ie  
w yroku T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P ło ck u , 
w du  u 8 (20) C zerw ca 1874 r., na  p o w ó d z
tw o wyż w ym ien ionych  m ałżonków  G riiuberg  
i W inogron , p -ko : l j  R yfce z M achbów  K u- 
nig, po Szyi L e jzo rze  K uuig  p o z o s ta łe j wdo 
wie w im ien iu  w łasnem , o ra z  ja k o  m atk a  i 
g łó w n a  o p iek u n k a  n ie le tn ic h  sw ych: a) R a 
cy, b) Jó z e fa -M a je ra  2 ch im ion, c) Ick a , 
oj Ja k ó tja , w m a łżeń s tw ie  z n iegdy  S zy ją  
L e jzo rem  K u cig  zro d zo n y ch  dziec i d z ia ła ją 
cej; 2) M ajerow i A sz jak o  op iekunow i p rzy  
d an em u  p o w yższych  n ie le tn ich , w szystk im  
w m ieście  P ło c k u  zam ieszk a ły m , zap ad łeg o , 
od b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  p o sie d zeń  T ry b u n a 
łu  C yw ilnego w P łocku , p rzed  delegow anym  
S ęd z ią  Z g lh ic k im , lu b  p raw nym  jeg o  z a s tę p 
cą, sp rz e d a ż  w d ro d ze  d z ia łó w

N i e r u c h u  m  o ś c i  
w m ieście P ło ck u , pod N r. 21 p rzy  u licy  Ry 
n ek  S tary , pod N r. 17 p rzy  u licy  SyH agogal- 
nej, pod  N r. I2 i p rzy  uhay  B ie lsk ie j, o raz  
p o d  N r. 416 n ad  W is łą —  po ło żo n y ch .

N ieruchom ości N r. 17 1 21, je d n ą  ca ło ść  
s tan o w iące , g ran iczą : na w schód z p o se s ją  
M a rk u sa  W olffsoha N r. 22, u a  zach ó d  z  po 
se s ją  Jó z e fa  G rabow skiego  Nr. 20, na p o łu  
d n ie  z R ynkiem  S ta ry m , n a  p ó łn o c  z  u licą  
S ynagogalną . S k ła d a ją  się  o n e  z dom u fron

o p in ja  biegłych o 
niem ożności podziału w natu rze , o raz taksa  
tychże dóbr po tw ierdzoną i sprzedaż przez p u 
bliczną licy tac ję  nakazan ą  została w T ry b u n a
le  Cywilnym w P łocku w W ydziale I ,  przed W . 
Bilczyńskim  Sędzią T rybu n a łu , sprzedane będą 
przez pub liczną licy tację

D O B R A  Z IE M S K IE  
H  O  S  T  E  K  K - J I  Ł  1 C  K  

z pryległośoiam i, pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  
w M ław ie, powiecie Płookim , gm inie M ajki p o 
łożone, obejm ujące ogólnej przestrzeni nie wy
liczając gruntów  uw łaszczonych 312 m órg 222 
p r. a  m ianowicie: ogrodów  3 m org i 43 p ręty , 
g ruu tu  ornego 223 m or. 171 p r., ł ą k  41 morgów’ 
68 p r , pastew ników  38 mor. 70 p rę t., wód I 
m or. 36 pr., g ran ic , dróg i t. p. 4 m orgi 20 
p r  , pod budow lą 1 m or. 114 pr.

Budowle: 1) dwór, 2) wozownia, 3 )  k u rn i
k i, 4) sta jn ie, 5) stodoła, 6) ow czarnia, 7) 
sk lep , 8) chałupa.

L ioy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 20,214 
o pin ją  biegłych podanej, a gdyby po spaleniu 
trzech  św ieczek, n ik t w term inie stanowczej 
sprzedaży nie postąp ił ta j sumy lioy tacja  bez 
potrzeby nowych ogłoszeń i rozlep ień  zacznie 
się od sumy rs 15,137.

Vadium  wynosi rs. 4,500.
Przygotow aw cze przysądzenie odbędzie się 

przed W. Bilczyńskim  S ę d z ią ,. aa  aud jen c ji 
W ydziału I  T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku , 
dniu 29 G rudnia (lo  S tycznia) 1875/6 r . o go
dzinie 3 i pół po południu.

Z biór objaśnień  i w arunków  licytacyjnych 
przejrzane być mogą u podpisanego P a tro n a  i 
w biórze P isa rza  T rybunału

P łock  d. 10 ( 2 2 ) L is to p ad a  1875 r .
A nton i F ilłeb o rn  P a tro n .

N . D . 7603.
Rejent K ancelarji w Kadzi 

W iadom o czynimy, iż:
Na mocy w yroku T rybunału  Cywilnego W ar

szawskiego z d. 12 (24) W rześn ia 1874  r„  craz 
Sądu A pelacyjnego K rólestw a z dnia 18 (30 )  
K w ietnia 1875 r. z powództwa G ustaw a A dolfa 
K iihnel, A m alji O rzechow skiej R obe rta  O rze
chow skiego m ałżonki, E rnestyny  S tejgert, T eo 
dorowi S tejgert zaślubionej, zapad łych , od b ę
dzie się w mojej kancelarji przez pub liczną li
cytację sprzedaż i i i i e r i i c h o i s i O H c l  t u  w  
Ł o d z i ,  pod AS 1337, 1098, 1279 i 1332 po ło
żonych, w łasnością powyż wym ienionych G u
staw a A do lla  Kiihnel, A m alji Orzochow skiej, 
E rnestyny  S te jg ert, oraz nieletn ich  B erty, T eo 
dora i Loizy, za k tó rych  opieka w osobie K a
roliny z R ichterów  K tthnel m atki i Józefa  M a
tejki opiekuna ad hoc działa, tudzież K aro liny  
z R ichterów  K iihnel wdowy wszystkich sukceso
rów po K ristjan ie  F ryde ry k u  K tthnel będących, 
z których nieruchom ość M  1337 sk łada  się.

Z domu frontow ego raasiv m urow anego, ofi
cyny w dziedzińcu, drugiej oficyny w dziedzińcu 
w erendy masiw m urow anej, przybudów ki d re 
w nianej, kem órki do m agli z drzew a, o ranżerji 
masiw m urow auej, obórki drew nianej, k loak  
o dwóch przedziałach , drw aln i deskam i sz a 
low anej, drugiej drw alni deskam i szalow anej, 
a ltany w ogródku owocowym, studui w dziedziń
cu, sz tahet z ła t  rżniętych, drzew ek owocowych 
sztuk 30, placu mórg 1 p ręt. 63.

Nieruchom ość N r. 1332 sk ład a  się:
Z domu frontow ego masiw m urow anego 

drw alni z bali, k loak  o trzech przedziałach , 
studni w dziedzińcu, bruku w części d z iedzińca , 
bramy wjazdowej, placu pod powyższemi zabu
dowaniam i m órg I p r. 5 3 .

N ieruchom ość N r. 1098 sk łada się:
Z domu frontow ego drew nianego, oficyny w 

ogrodzie, k loak i o jeJnym  przedziale , s tudn i w 
dziedzińcu, w rot frontow ych, park an u  około 
placu, drzew ek owocowych sztuk 40, p lacu  pou 
powyższemi zabudow aniam i m órg 3 . 

N ieruchom ość N r. 1279 sk łada  się.
Z dom u frontow ego masiw m urow anego 

drw alni, drugiej drw alni z m aglow nią, p rzybu
dówki do rąban ia  drzew a, k loak i o trzech p rze
działach , bramy wjazdowej, studni w dziedziń-tow ego dw up ię trow ego  od s tro n y  S tarego  

R ynku , z 2 oficyn m urow anych , je d n e j dwu- I cu, p arkanu  w ty le ogrodu, oruku w dziedzińcu, 
p ętrow ej a  d ru g ie j p ię tro w e j, z 6 drw aln i i J drzewek owocowjmh sztuk 25 , placu pod pow yż’
ję d u e j w ozow ni.

N ieruchom ość Nr. 416 sk ła d a  się  z p lacu  
nad W is łą , nie m ającego  g ra m c  pew nych.

N ieru ch o m o ść  N r. 121 g ran iczy : u a  z a 
chód  z p o se s ją  K essla , n a  p o łu d n ie  z pose 
s ją  Jagody , na p ó łn o c  z p o sesją  R yfeuho l 
tza , n a  zachód  z u lic ą  B ie lsk ą . N ie ru c h o 
m ość ta  sk ła d a  s ię  z dom u fron tow ego  m 1- 
siv m urow anego o jed n e tn  p ię trz e  od s tro n y  
u licy  B ie lsk ie j i c z te re c h  d rw aln i.

N ieru ch o m o śc i te  sp rzed a n e  b ę d ą  w 2-ch  
o d d z ia ła c h  t  j  o d d z ie ln ie  sp rz e d a n e  iiędą 
n ie ru eh o m o śe iN r. 21, 17 i 416, a  oddzieln ie  
n ie ru ch o m o ść  N r. 121.

W a rto ść  n ieruchom ości N r. 21, 17 i 416 
ta k s ą  b ieg ły ch  w ykry ta, w ynosi r s  16,132 
k o p . 83, za ś  w artość  n ieruchom ości Nr. 121 
w ynosi r s .  5,222 kop . 22. B liższe  szczegó ły  
o b ję te  są  ta k s ą , k tó ra  ja k  rów nie  i w arunki 
licy tacy jn e , w k a n c e la r ji P is a rz a  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w P ło c k u  o raz  u  p o d p isan eg o  P a 
tro n a  p rz e jrz a n e  być m ogą.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  w arunków  lic y ta c y j
ny ch  o d b y ła  s ę  w dn iu  8 (2 0 )  P a ź d z ie rn ik a  
1375 ro k u , d ru g a  zaś  pub! k a c ja  a  za razem  
p rzygo to w aw czo  pow yższych  n ie ru ch o m o śc i 
p rz y są d z e n ie  o d b ęd ą  się w dn iu  25 L is to p a 
d a  (7 G ru d n ia )  1875 r. o go d z in ie  3-ej po 
p o łu d n iu .

L ic y ta c ja  n ie ru ch o m o śc i N r. 21, 17 i 4 r6  
ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs . 16,132 kop. 33, 
zaś n ie ruchom ość N r. 121 o d  sum y rs . 5 ,222 
kop . 22 jak o  od sz acu n k u  ta k s ą  w ykry tego . 
G dyby zaś n a  licy tac  i n ik t  sum  pow yższych  
n ie  p o s tą p  ł , w tedy licy tac ja  n ieruchom ości 
N r. 21, 17 i 416 ro z  poczuje s ię  od sum y rs  
12,099 ko p . 25. za ś  licy tac ja  n ieruchom ości 
N r. 121 od sum y rs. 3 ,922 kop. 67.

P ło ck  d. 16 (2 8 ) P a źd z ie rn ik a  1875 r.
L . L ew in so h n , P a tro n .

P o  odbyciu  w te rm in ie  pow yższym  p rz y 
gotow aw czego p rz y są d z e n ia , te rm in  do trz e  
c ie j pub lik ac ji w arunków  licy tacy jnych  a  z a 
razem  o sta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  pow yż
szych  n ieruchom ości, ozuaczony  z o - ta ł  na 
dz ień  U  (23) G ru d n ia  1875 r. n a  g o d z in ę  3 
po p o łudn iu . S p rz e d a ż  odb ęd z ie  s ię  w m iej 
sc u  zw ykłych  posied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilne
go w P ło ck u  p rz e d  W-ym S ęd z ią  T ry b u n a 
łu  Zglinuakim .
P ło c k  d. 26 L is to p a d a  (8  G ru d n ia )  1 ^75 r.

L . L ew in so h n  P a tro n .

szeiui zabudow aniam i m orga 1 p ręt. 106.
Po  odbyciu w dniu dzisiejszym  przygotow aw 

czego przysądzenia, term in  do stanow czej 
sprzedaży i osta tecznego przysądzenia na  dzień 
8 (2 0 ) G rudn iar. b. na godzinę 10 z ra n a  ozn a
czony został.

L icytacja nieruchom ości powyższych, poje- 
dyńczo sprzedać się m ających rozpocznie się 
od sumy a  mianowicie.

N ieruchom ości Nr. 1337 od sumy rsr. 4,145 
kop. 35 V2.

N r. 1098 od rsr. 526 kop. 53.
Nr. 1279 od rsr. 3,871 kop. 5 2 '/ ,.
Nr. 1332 od  rs. 2,291 kop. 6 4 /

przez biegłych w ynalezio-

N. D . 7576.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w P łocku  zaw iadam ia, ie  na  zasadzie wyroku 
w spraw ie: L udw iki z Zurzewsfcich Olszewskiej, 
A lfonsa  O lszew skiego żony, w asystencji i za 
upow ażnieniem  tegoż czyniącej, czyli obojga 
m ałż. O lszew skich, we wsi M lico K ostery  o-gu 
M ławskim  zam ieszkałych, a  zam ieszkanie p ra 
wne u podpisanego P a tro n a  obrane m ającym , 
przeciwko:

1) Szczepanowi Zakrzew skiem u obyw atelow i 
we wsi Białyszew ie, O kręgu M ławskim  zam ie
szkałem u, jak o  ojcu i ghW nem u opiekunowi 
n ieletn ich: T eo d o ra-Ileu ry k a  i M akaym iljana 
Ludw ika po dwa im ionu m ających, dzieci w 
m ałżeństw ie z niegdy T eofilą z Zakrzew skich 
Z akrzew ską spłodzonych, przez P a tro n a  L u 
dw ika L ew m sohna działającym .

2) Ksawerem u Z akrzew skiem u obyw atelow i 
we wsi M okrzku, okręgu P łock im  zam ieszkałe
m u, ja k o  opiekunow i przydanem u tychże  n ie 
le tn ich , przez P a tro n a  W alentego Stryjew skie 
go działającem u, w T rybuuale  Cywilnym w 
P łocku  d n ia  4 (j 6) W rześnia 1875 r . zap ad łe 
go, dz ia ł dóbr M lica-M ostery  nakazującego, 
o raz w yroku tegoż T ry b u n a łu  z dnia 4 (1-6)

Ja k o  szacunków  
nych.

K ażdy przystępujący do licytacji złoży va
dium a m ianowicie: do Nieruchom ości N r. 1337 
rs. 1,0 0 0 , do Nieruchom ości N r. 1098 rs. 200 
do N ieruchom ości N r. 1279 rs. 800, do N ieru 
chomości N r. 1332 rs. 6 0 0 .

Z biór objaśnień  i w arunków  przejrzeć można 
każdodziennie w mojej kance la rji.

w Ł adzi d. 27 L istop . (9 G rud .) 1875 r.
  K onstan ty  P ła c h e c k i.

N. I). 7578. Komornik p rzy  Trybunale ~  
Cywilnym w W arszawie.

O głasza, żo p raw nie zajęte  ruchom ości jako 
to: meble jesionow e i na m ahoń politurow ane, 
w dn.u 1 (13 ) G rudnia 1875 r. o godzinie ii) 
z ran a  na  placu targow ym  „Ż elazną  b ram ą” 
zwanym w W arszaw ie, przez publiczną licyta
cję sprzedane będą.

TT. K ietliński, K o m o rn ik .
N - A  7599 . W dn iu  I (13) G ra d n ia  1875 r. 
godzin ie  10 z  ra n a  n a  ta rg u  za  Ż e la z u ą  

p raw nie  z a ję te  ruchom ości, ja k o  to : 
m eble  m achoniow e, pa lisan d ro w e, g a rd e ro b a  
i t . p .  i w  4. 4 (16) G ru d n ia  r . b. o godzin ie  

p o łu d n ie  n a  g łów nym  ta rg u  M ia staU  w
*  O*” ” " J  t o l  2U lUiUBLU

M szczonow a w P -c ie  B ło ń sk im  m eble rnacho- 
b ie lizn a  i g a rd e ro b a  m ęzk a , p rz y b o ry  

m iśliw sk ie  i t . p . i w d. 4 (16) u ru d n ia  r. b. 
o godzin ie  1*2 w p o łu d n ie  na  głów nym  ta rg u  

ni. ł o w iato w om K utn ie: m eble  m achoniow e. 
o rzechow e, ży to , p rz e n ic a , siano  i t. p. p rz e d -  
m io ta  p rzez  p u b liczn ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  

t Pawłowski K om ornik .

N. D. 7579. W  dn iu  1 (1 3 ) G rudnia r. b . 
o  godz. 10 rano na  placu K rasińskim  i n a  Grzy 
bowie w W arszaw ie, p raw nie zajęto ruchom o
ści jak o  to: m eble jesionow e, lu stra , lam py, fu- 
t ia : elki am erykańskie, sa lopa lisy  niebieskie
1 1. p. przez pub liczną licy tac jęsp r/ted an eb ęd ą .

Ozamański, K om ornik 
p. S. A p. A6 549a.

  i ,  .......... ..
N. D . 7581.

OSTRZEŻENIE.
D w a w e x l e  jeden na rs. 6 0 0 , d rug i na rs. 

82 kop 76 ciągnione przez G. R osenblum a 
w M oskwie do H ersza F la tuu  w Łom ży przez 
tegoż zaakceptow ane, p ła tne  w duiu  22 G rudnia 
1875 r . u M. Kolińskiego w W arszawie, w d ro 
dze z Łom ży do Moskwy zaginione zostały .

O strzegam  przoto aby n ik t takowych niana- 
by vał, a  stosowne ostrzeżenia wydane zostały^ 
   S la tau .

®.®,,74l94- BHeta L u inhardu^
za Ab 141H  ua 66 rs., N r. 15744 na  13 N r 
14957 na  10 rs. i A6 6007 na  35
znalazca złoży w kasie L om bardu. 

A l. D 7012.

r “- z g in ę ły ,

D o w ó d  Ban :u Y M lk n ^ 7 //T 7  
zastaw ione ko.-z o w ilości p. Szlam y Ito ib e rg  
■za N r. 4683; zag inął, znalazca  raczy złożyć w 
K antorze B anku .

ôaBOJieao Ąefl3ypo»,—Bapmasa 29 HoaOpa (11 Ąeaaópa) 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


